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Radosne świe.to Niepodległości w  Polsce
W STOLICY.

Na równą, przystrzyżoną murawę po­
la Mokotowskiego wkroczyły w uroczy­
sty m pochodzie zwarte, oliwkowe szeregi

(20-tu pułków. Rześko maszeruje pie- 
bhota, śmieje się furkotem, chorągiewek 
kawaierja, radośnie stukają blachy ka­
rabinów maszynowych, nawet ponure 
sjwykłe paszcze armat i groźne tanki pa­
trzą w dniu największego święta oaro- 
dzonej Polski, jakoś jasno i wesoio.

Ostry głos komendy raz po raz prze­
pina powietrze. Łamią się sprawnie sze­
regi, stając w kilkunastu rzędach fron­
tem do kompleksu wielkich trybun.

W uroczystym pochodzie wkraczają na 
pole poczty chorągwiane 60 najstarszych 

| pułków. Ostrzelane w bojach, zasłużo­
ne sztandary w barwnej grupie ustawia­
ją  się przed lożą Prezydenta.

Przez wielką bramę od strony pcla Mo­
kotowskiego wsuwa się potężny, czarny 
wąż szeregów „Federacji polskich związ 
ków obrońców ojczyzny” .

W loży dyplomatów zjawia się grupka 
oficerów francuskich i jugosłowiańskich.

Wśród dźwięków orkiestry wjeżdża ga 
topem przed oddziały z obnażoną sza- 
b,ą w ręku wiceminister gen. Konarzew­
ski. dowódca całej parady wojskowej.

Przyjęcie raportu trwa wobec długo­
ści frontu aż 22 minuty !

Po chwili odzywa się radosny hejnał 
trębaczy. Imieniem królestwa Ita lji po­
seł włoski Maioni w asyście pułkownika 
Raotti wręcza delegacjom 18-tu pułków, 
które, powstały na ziemi włoskiej, srebr­
ne trąbki pamiątkowe. Trąbki te za­
opatrzone w proporczyki włoskie i pol­
skie, są darem odpowiednich pułków 
włoskich, z których powstały 3, 5. 6 p. 
strzelców podhalańskich, 42, 48, 50, 51, 
52, 53, 54, 60 i 71 p. p., 12 i 18 p. art. 
póln., 1 p. art. ciężkiej, 10 p. strz. kon­
nych oraz 10 i 18 p. saperów. W trak- 

^ ń e  wręczania trąliek orkiestra odegrała
Ltiriy narodowe wiośki i  polski.

-V  Nagłe od pola Mokotowskiego dobiegł 
ostry warkot motorów, Stado 18-tu sa- 

• m o io tów i ja. lotniczego zrywa się z lot­
niska i formując się w sześć tró jek/szy­
buje naprzód na zachód. Po chwili zry­
wają się w podniebie dwie grupy po 
12 samolotów. Lecą składem poprzed­
niej grupy.

Loże są już pełne. W loży przedsta 
wicieli pafistw zagranicznych ogólną u- 
wagę zwraca biały pióropusz efektownej 
czapy angielskiego dyplomaty. Ogólną 
sensację budzi przybycie dwóch oficerów 
sowieckich w mundurach armji,bolsze­
wickiej.

Godzina 10-ta. Biskup połowy ks. 
Gall odprawia mszę połową, po kl 
natchnione kazanie, dostępne przez me­
gafony dla ogółu uczestników rew ji wy­
głosił ks. biskup Bandurski.

Słońce dochodzi niemal do zenitu, 
mienie jego ślizgają się po olbrzymiem 
polu wyseigowem, z luf karabinowych 
przechodząc na hełmy piechoty i na trą­
by orkiestr.

Naraz z trąb tych uderza w niebo 
hj.nn narodową'.

kazuje się w oddali jakiś cwr • 
jeździec, za nim para pysznych siwych 
kom, powóz i znów kilka sylwetek jezdz 
ców. W powozie dostojna postać Mar­
szałka Piłsudskiego, który dokonuje 1 
gądu wojsk. Otaczają powóz konno ge­
nerałowie Konarzewski i Wróblewski.

Z trybun zrywa się huragan oklasków 
i długotrwałe okrzyki „Niech ży je "! 
-  a tymczasem Marszałek objeżdża ko­

lejno wszystkie oddziały, ustawione na 
polu defilady. Wojsko prezentuje broń, 
orkiestry grają bez przerwy.

W pewnym momencie dochodzą z po­
la wyścigowego w iw a ty  — to znak, że 
M trszalek zbbża się do grup cywilnych 
„Federacji” , których nie obejmuje ko­
menda na „baczność”  -i które mogą ó- 
Jkrzykami dać wyraz swemu entuzjazmo­
w i, witając Wodza tak, jak im serce 
jk p e.

Po dokonaniu przeglądu wojsk Mar­
szalek wysiadł z powozu i skierował 
swe kroki ku lożom, witając się po dro­
dze z biskupami Gallem i Bandurskim.

W tej chwili nad głowami zebranych

rnr
idr

sza. lamo sr- szeregi, 
ilu ", mis, iiios1 a/itelną 1 

się w czwórki i. oriehcdźń 
Gałę pola zamarto dotąd w

które ptzed 
biję, formujr 
do defilady, 
bezruchu, o-

żywia się i faluje, jak morze podczas 
odpływu.

Za chwilę z loży Prezydenta schodzi 
żwawym krokiem Marszałek Piłsudski w 
mundurze generalskim bez płaszcza, prze 
pasany wielką wstęgą orderu „Y irtu ti 
M ilita ri”  i udaje się na przyozdobione 
kwiatami wzniesienie, skąd odbierze de­
filadę.

Po lewej stronie p. Marszałka wyciąg­
nęły się długim sznurem chorągwie i 
sztandary najstarszych pułków polskich 
powstałych przed 10-ciu laty, na prawo 
generaiicja, wśród której byli też goście 
francuscy i estońscy W mundurach ge­
neralskich.

Rozpoczyna się, defiiadai, prowadzona 
przez wiceministra geń. Konarzewskiego, 
Defilada, jak ie j dotychczas Warszawa 
nie widziała. Przesunęło się przed :*?•- 
szemi oczyma to wszystko w orężnym 
rynsztunku, c o ' stanowi zbrojne ramię 
narodu.

Przez pełne dwie godziny w siwe o-

czy Twórcy arm ii polskiej patrzały ty­
siące wiernych oczu Jego żołnierzy. Pa­
trzyły', z miłością synowską i dumą za­
razem, że mogą złożyć Mu hołd symbo­
liczny i w imieniu całej, siły zbrojnej na­
rodu polskiego.

Równocześnie odbywa się w powie­
trzu druga defilada. .

Trójkami płyną samoloty ł-go pułku 
lotniczego bardzo nisko nad szeregami 
dcfilującemi tuż przed p. Marszałkiem, 
jakby Mu chciały z płaszczyzn swych 
skrzydeł rzucić pokłon wojskowy.

Przedefilowawszy w ordynku trójko­
wym, wróciło kilka samolotów w to sa­
mo miejsce i przez długi czas krążyło, 
jak ptactwo podniebne, dookoła głowy 
Komendanta.

Chwila przerwy w defiladzie i obraz 
się zmmniń : z oddali dudnią armaAjs, 
otoczone chmarą jezdnych, cała bowiem 
obsługa test na koniach.

Ciągnie najpierw artylerja połowa, 
potem ciężka, groźna dla wroga paszcza­

mi swoich wielkich luf, wreszcie samo­
chody pancerne i najnowsza zdobycz te­
chniki : radjostaeje połowę w wysoko 
zabudowanych autach.

I znów jak w kalejdoskopie, inny o 
braz, który ilustrują zupełnie odmienno 
od dotychczasowych dźwięki orkiestr. 
Marsze piechoty ustępują pola muzyce 
lżejszej, skocznej jak do tańca.

Defiluje kawaierja kłusem, budząc i >' 
zwykle okrzyki zachwytu wśród publicz­
ności, bo też naprawdę ślicznie wygiął!; 
ją  nasi szwoleżerzy i ułani. Uroku im 
dodają barwne- proporce, furkocące na 
wietrze i jednakowej maści rumaki, któ­
re iw ą jak w tańcu. Za szwoleżerami 
warszawskimi jadą ułani z Mińska i O- 
strołęki, strzelcy konni z Garwolina. Da­
lej lekko mkną, jak zabawki poruszane 
ręką dziecka, arm aty-arty lerji konnej.

Defilada reprezentacyjnych oddzia- I 
łów wszystkich broni arm ji polskiej I 
skończona.

Z kolei ma defilować „Federacja poi-i

skich związków obrońców ojczyzny” . [ peluszami, wznoszą okrzyki na cześć W&
24-ma specjalnemi pociągami przyby- dza Naczelnego, a publiczność wita ich 

ło do Warszawy 26 tysięcy osób, należą-i oklaskami.
cych do „Federacji” , stolica sama wy- j Za nimi na autach inwalidzi wojenni, 
stawiła 10 tvs. — razem więc stanęło j którzy maszerować nie mogą. Auta, ioz 
36 tys. obrońców Ojczyzny, reprezen-j rzucone wzdłuż całego pochodu, tworzą, 
tających wszystka? związki b. wojsko- j razem liczbę 4 taksówek i 20 wielkich 
%vy°b- I aut ciężarowych, przepełnionych inwa-

„ Feueracja”  w krótkim czasie doko- i lidami. Nad nimi olbrzymi ozarnv sztari 
naia istotnie wielkiego dzieła. Dała spo dar związkowy; a za "nimi długie ko- 
łeczeństwu w to święto dziesięciolecia j t  j lumny idących o kulach i laskach i ma- 
den z najcenniejszych podarunków o glę j nifestujących swoje uczucia dla Mar- 
bokiej treści : konsolidację wielkiej ar- szalka Piłsudskiego, 
m ji rezerwowej, stojącej dziś solidarnie J  Ostatnią grupę defilady tworzą cho- 
pod jednym sztandarem, słuchającej je | rągwie 60-ciu pułków, które powstały 
dnego rozkazu. 110 la t iemu. Chorągwie te okryte cbwa-

Jdą przed Wodzem Naczelnym szeregi 
niezwykłe — idą i nie widzą Go ich oczy 
które przyćmiła wieczna noc. Idą naj­
tragiczniejsze ofiary wojny : członkowie 
związku ociemniałych inwalidów, pro­
wadzeni przez swoje żony i siostry. Twa

łą bojową i przeważnie odznaczone or­
derem Yirtuti M ilitari, salutował Mar­
szalek Piłsudski, stanąwszy na baczność 
i me spuszczając z nich oka.

Wśród entuzjastycznych okrzyków ki! 
kudziesięciu tysięcy zebranych* na trv-

rze ich wszystkie zwrócone ku Marszał-i bunach marszałek Piłsudski opuścił poło 
howi j ręce z podniesipnemi w górę ka- j wyścigowe.

Trabfya zmarłwych 
Wstania

Hej, posłuchaj świecie stary 
Jak brzmi pieśń zwycięstwa.... 

Jak waiczono o sztandary 
Wiary, czynu, męstwa !

Jako wichr. niósł tę piosenkę 
Od morza do morza,

Jak pieśń wiodła na wojenkę, 
Rycerska pieśń hoża.,...

Jak zwodnicze pierzchły mary, 
Zmilkło ludu łkanie,

Jak się zerwał chorał wiary 
W wolności zaranie !

Grajże trąbko, szczerozłota, 
Dopokąd tchu staje,

Echem niechaj twoja rota 
Jak wichr zbiegnie kraje !

Niechaj powie ludem świata,
Który ch pieśń przeklęła,.

Że żyć będzie — wieków lata 
Ta, co. nie zginęła !• - •

Grajże trąbko, graj mosiężna,
Niech świat słucha stary,
■ Że żyć będzie przepotężna 

Ta strażnica w iary !
A gdyby się tuman burzy 

Wzniósł nad nią i opadł,
Z ciebie, trąbko, się wynurzy 

Płomienny listopad !
Głos twój trąbko, niech zaklina 

Wolą nieugiętą,
Jak na polach Radzyminu 

Chwały pieśnią święta !
St. R.

Prezydenci Francji i Łzecbos owacji składaja
życzenia Polsce

Prezydent Republiki francuskiej pan 
Deanie, gue wysiał do Prezydenta -Rzeczy

pospolitej Polskiej p. Ignacego Mościc­
kiego, z okazji dziesiątej rocznicy nie­
podległości Polski telegram następującej 
treści :

„Szczęśliwy zbieg okoliczności pozwo­
lił, że Polska odzyskała swą niepodle­
głość w tym samym dniu, gdy Francja 
święci koniec wojny i zwycięstwa swy ch 
arm ji.

Z okazji dziesiątej rocznicy tych dwóch 
pamiętnych zdarzeń, która zjednoczyła

i narodu francuskiego do naicJu polskie
go. (—) DOUMERGUE.

Prezydent Rzeczypospolitej Polskie, 
podziękował w następujących słowach : 

Dziękując Waszej Ekscelencji za chę­
ci i życzenia, które zechciał mi prze­
słać z okazji św.ęta 1 l-go listopada, je­
stem szczęśliwy, że ta data pamiętna, 
która była dla Polski dniem oswobodzę 
nia, jest rocznicą tryumfu, sprawiedli­
wości i słuszności, dla których naszt 
dw;a narody nie przestały walczyć. Glę 
boko wzruszony temi wspomnieniami,

\W iadjm o*ci bieźacz
— W Lyonie ź-odzieje okradli maga­

zyn futer, unosząc ze sobą futra war 
tości 100 tvs. fr.

— Wulkan Etna stopniowo się uspa­
kaja. Lawa wypływa powoli i przewi­
dują, że wkrótce zupełnie płynąć prze­
stanie.

—; Rząd włoski uchwalił wydać mil- 
jon lirów na pomoc ofiarom dotkniętym 
wybuchem Etnv.

UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO
W *A tE iiPu.E  św. JANA,

W rzęsiście oświetlonym kościele, ka 
tedrałnym św. Jana wczoraj o godzone 
9.15 rano J. E. ks. kard. Kakowski od­
prawił w asyście licznego duchowień­
stwa uroczystą mszę św. na intencję dal­
szego rozwoju państwa.

hościoł wypeiniony był przez tłumy 
wiernych. Szpalery tworzyły organiza­
cje społeczne ze sztandarami. Na wznie­
sieni u przy głównym ołtarzu zajął miej­
sce p. Prezy dent Rzeczypospolitej* w oto­
czeniu domu wojskowego i cywilnego, 
W presbiterjum zajęli miejsce czlonko*

nasze dwa narody w jednej wspólnej ; które Wasza Ekscelencja tak wymownie 
myśli i serca razem — chcę /yrazfć W a.j wywołał, proszę wierzyć w jednomyślne
szej Ekscelencji — razem z mcmi życzę- uczucie narodu polskiego, święcącego

— Parobek na fermie Celestin Lefevre : wie rządu z prezesem Rady Ministrów 
który dla nieotrzymanych od swego pa- j d-rem bartlem,-marszałkami Sejmu i Se- 
trona 20-tu frankówj podpalił jego sto- j na tu na czele członków izb ustawodaw- 
doły — został skazany na 5 la t ciężkich j czych, korpus dyplomaty czny z nuncju- 
robói. ' "" • • •**

ńiamf najgorętszemi dla szczęścia ł-po -*” fen dzień pamiętny~W‘ ducha 'niezłomnej 
myślności waszego wielkiego kraju — za ś braterskiej przyjaźni z jej sławną przy ! przeszło 50 
pęwnmme niezmiernego przywiązania jaoiółką, .- (—) MOSGfCKL
PREZYDENT CZECHOSŁOWACJI MASA RYK — POLSCE W DNIU JEJ ŚWIĘTA
Rozmyślałem wielokrotnie nad szczę- 

śliwem podobieństwem historycznego' rcz 
woju narodu czecłiosłowackiego i poi

______________________  i szem Stolicy Apostolskiej, Marmaggim i
Cyklon szaleje w Cordobic (prowin- i a,1|basadoiem Laroche na czele, szambe-

;jft Argentyny},- 39 domów-zburzonych,. lawoV;'!Ć .Pąpiescy, prz^slawimeh; w o j., 
ranionych i 15 zabitych. skuwoetu, władz miejskich i prasy.

Prasa 
czesko srowacka 

o polskiem świecie
Szereg pism czeskich i słowackich po- 

święea świętu polskiemu dłuższe artyku 
ły o treści wielce sympatycznej. Ofi­
cjalna ,, Czes kosi o venska Republika”  — 
przynosi obszerny artykuł historyczny o 
wyzwoleniu Polski i pierwszych rzą­

dach, oraz sympatyczne uwagi o zba­
wiennej ro li marsz. Józefa Piłsudskie­
go-

Koła i towarzystwa polsko - czeskie 
urządzają w  kilku większych miastach 
odczvtv o Polsce.

tłumów przepływa powietrzem 30 samo­
lotów, lecąc wzdłuż trybun trójkami. Od 
tej chwili w odstępach kilkunastu minut 
będą się zrywały do lotu z sąsiedniego 
lotniska wojskowego coraz to nowe tró j­
ki ptaków powietrznych, krążąc nad pla 
pem rewji.

Fanfary oznajmiają przybycie Prezy­
denta Rzeczypospolitej, kióry ukazuje się 
w  swojej loży, ozdobionej kwiatami, w 
towarzystwie małżonki i świty. Wszyst­
kie orkiestry grają hymn narodowy. Ge­
neraiicja i weterani, zajmujący dwie 

dolne trybuny, u stóp loży Prezydenta, 
obracają się ku niemu frontem, oddając 
ukłon wojskowy.

Z pola wyścigowego .dochodzą dźwięki

P. Bergson faureautem nagrody 
Nobla

Nagroda Nobla za literaturę za rok 
1927 została przyznana filozofowi p. 
Henrykowi Bergson. Za swoje prace i 
dzieła został ori już kilka lat temu mia­
nowany członkiem Legji Honorowej.

skiego, had naszem od dawnych czasów 
sąsiedztwem i nad pokrewieństwem ra- 
sowem i kulturalnem, rćżniącem nas od 
reszty sąsiadów.

Na tej zasadzie wyjaśniam sobie naj­
zupełniej przyjacielskie stosunki obu na­
rodów i liczne wspólne ich dążności spo­
łeczne.

Rozmyślałem również nad utratą sa­
modzielności państwowej obu narodów 
i nad odzyskaniem niepodległości w tvm

l a  szKojy wyrządzone przez 
okiua£g

75 i pot miljona marek dla Rumunjt.
W Berlinie podpisany został w ‘urzę­

dzie spraw zagranicznych układ niemiec 
ko-rumuński, na którego mocy zobowią­
zują się. Niemcy wypłacić Rumunji od­
szkodowanie w wysokości 75 i pól m iii. 
marek w czterech ratach rocznych, ty­
tułem rekompensaty za szkody wy rządzo 
ne w czasie okupacji, natomiast Ru­
mun ja  zwalnia od likw idacji nie zasek- 
westrowane dotąd majątki obywateli nie 
ubeckich i podejmuje starania celem u- 
zyskania pożyczki niemieckiej na pokry­
cie nieoslemplowanych rent przedwojen­
nych.

samym czasie i z tych samych przyczyn 
historycznych — ta analogja, sądzę, nie 
tylko dla historyków, ale również dla 
polityków i mężów stanu będzie podnie­
tą do głębszego a jednocześnie realniejsze 
go zrozumienia wspólności obu państw i 
obu narodów, oraz do skutecznej współ­
pracy, mającej na celu zapewnienie po 
koju tej części Europy i Europy \vo- 
gólc.

Życzę odrodzonej Polsce z całego ser­
ca dalszych postępów’ na drodze pomy- 
śnie zapoczątkowanej konsolidacji.

(—) f .  G. MAS A RYK.

’ Pociąg towarowy .belgijski--wyko­
leił się na stacji Zurenborg. Straty du­
że.

Podniosłe kazanie wygtosił ks. biskup 
Szlagowski. , . .

ZŁ  WSZYSTKICH STRON POLSKI.
Święlo Niepodległości obchodzono 

caie, Polsce niezwykle uroczyście

>

W'— Z zatopionego okrętu angielskiego
„Yestris” , o czem donieśliśmy wczoraj,, ......i 4
brakuje jeszcze 122 ludzi, reszta to jesi i ’ ' ’ ? . e en.ł Uun,neS° uuzia-
206 zostało uratowanych. ‘  ̂ r J  ń X V  J ' 1 WZ?lęUem orga'i mzacji ołjchooow — wypacuo imponują-

Pożar to Banku
W państwowym Banque de France od­

dział w Lille wybuchł pożar i zniszczył 
budynek, w którym mieściło się archi­
wum. Straty wynoszą dziesiątki tysię­
cy franków. (x)

Tajem nicza sprawa
Dw;a j robotnicy w YVasquehal znaleźli 

robę, a wnlej 2 puste portfele i kartkę 
zwolnionego robotnika p. Oxambe z Rou- 
baix. Policja odszukała,go i dowiedzia­
ła się, że żona p. Oxombre wyłamała 
szufladę i zabrawszy 34 tysiące fr. w o- 
bligacjaeh „Defense Nationałe” , znikła. 
Cierpiała ona na neuranstenję i obja­
wiała zamiar zabicia się. (x)

Okrutna zbrodnia
Onegdaj nad ranem Dominique Depard 

przyszedł cały, krwią okryty do swych 
sąsiadów i oświadczył, że jakiś bandy­
ta zabił jego żonę, 78-Ie+nią kobietę. On 
śgm zaś otrzymał kilka ran nożem w szy 
ję. Policja udała się na miejsce zbro­
dni, gdzie na środku izby leżała pani 
Depart w wielkiej kałuży krwi, które 
wypłynęła z je j ciężko poranionej szyji. 
Dotychczas mordercy me wykryto, (y)

Powissdj si» opuszczona 
przez m ija

P. Passier Zuzanna, 22-letnia mężat­
ka, powiesiła się na strychu swojego do­
mu, w; rozpaczy po. opuszczeniu je j przez 
męża.

Usiłowała ona już dwa razy odebrać 
sobie życie, rzucając się do stawni, lecz 
zawsze na ćzas ją wyratowano, (y)

Straszny dramat zazdrości
Zatruty gazem podczas wojny Jacques 

Pasteur, od sześciu miesięcy przebywał 
w sanatorjum w Kremlin Bicetre. Od 
czasu powrotu do szpitala żona jego, 
Franciszka, 35 lat, została sama w do­
mu i przyjmowała wielu przyjaciół.

Chory je j małżonek podejrzy wał złe 
prowadzenie się swej żony, łecz otrzy­
many ostatnio list bez podpisu upewnił 
go o zdradzie.

Przejęty do głębi całą noc rozmyślał 
w jak i sposób się zemścić. Na drugi 
dzień — nie mogąc już dłużej wytrzymać 
— uciekł ze sanatorjum i pobiegł do do­
mu. Zastawszy żonę samą, zaczął się 
z nią kłócić, wreszcie porwał nóz i je- 
dńem strasżnem uderzeniem przeciął nie 
wiernej żonie gardło, następnie sarn so­
bie zrobił to samo, padając na trupa za­
mordowanej kobety. (y)

— YV Suvigny en Santerre 7osia 1 prze­
wrócony przez wóz rolnik Franciszek 
Crotte i zabity na miejscu,

. — Dziś w parlamencie francuskim no­
wy rząd p. Poincarego ogłosi swój pro­
gram i nastąpi postawienie kwestji zau­
fania.

— Pariameni włoski obraduje nad znic 
sisniem paszportów zagranicznych.

—  W Londynie rząd zajął się żywo no­
wym wynalazkiem, który pozwala na 
używanie elektryczności 6 razy taniej, 
niż to miało miejsce obecnie.

— Hindenburg przyjął na posłucha­
niu kanclerza Mueilcra w sprawie budo­
wy krążowników i lokautu w Nadrenji. 
Sytuacja polityczna w Niemczech pogar­
sza się z dnia na dzień.

— W Austrji socjaliści nie chcą głoso­
wać na obecnego prezydenta kraju p. 
Hainischą.

— Międzynarodowy Trybunał Sprawie 
dliwości w Hadze rozpoczął narady nad 
sprawą przedwojennych długów ł
wc Francji.

— Demokratyczna partja wniosła w 
parlamencie niemieckim projekt usta­

wy, aby wszystkim poddanym austrjac- 
kim w Niemczech przyznać prawa wy­
borcze.

— Książę i b. następca tronu bawar­
skiego, Ruprecht rozpoczął w Innsbrucku 
z monarchistami węgierskimi narady nad 
utworzeniem monarchji naddunajskiej.

O f ja ry  pracy
W szybie Montmartre na kopalni St.- 

Etienne sztygar i 11-tu górników zaję­
tych robotami nad odwodnieniem, udu­
siło się w  szlamie węglowym. Mimo na­
tychmiastowej pomocy, nie udało się ich 
uratować. (x)

Trup  w studni
We wsi Lambert la Posterłe znikł w  

nie wytłumaczony sposób tamtejszy ko­
wal Charbonnier. Po kilku dniacn je­
den z jego sąsiadów zaczął szukać i zna­
lazł trupa kowala w studni.

Po przeprowadzeniu śledztwa okaza­
ło się, że został on zamordowany za po­
mocą młotka i wrzucony do studni.

Policja aresztowa'a byłego służącego 
kowala, niejakiego Hardy, którego po- 
dfejrzezają o tę zl»ro*inię. (y)

— w  Plymouth (Angłja) wybuchła go- co. bpukoju nigdzie me zakłócono po- 
rączka zaraźliwa wśród bydła. Zabite j rządek wszędzie pair
już 500 sztuk zarażonych.

Na wyspie Sumatra płonie już od 
miesiąca wielki szyb naftowy. Przeszło
60 kilometrów wkoło słychać huk ognia.

— Sąd w Metzu skazał Stanisława 
Klauzę za kradzież roweru i 200 fr. na 
6 miesięcy więzienia. Wyrok zapadł za­
ocznie, ho K. uciekł.

zędzie panował wzorowy.
|  ̂ v\e wszystkich miastach i  miastecz- 
- kach na wszystkich i  .uniach Poiski try ­

umfował wczoraj uueh oluchv i wia- 
ry.

Pomniki poległych bohaterów zarzu­
cone wszędzie kwieciem i wieńcami. En­
tuzjazm dla wojska niezwykły.  ̂

Wszystkie doniesienia z kraju brzmią
& , - . t  ..-------------- j zgodnie : ii-g o  listopada stał sie praw-
-  W katedrze St.-Jeąn w Pezenas zm ( uziweiS świętem narodowein. *

szczył pożar wnętrze. Szkody wynoszą | WILNO. -  Na placu broni odbyła za 
wiele nuljonow fr. ; |oga wileńska wielką rewję.

Rozpalona lawa wulkanu Etny po- j W katedrze ks. biskup Jałbrzykowski
krywa tysiące hektarów, a szkody już | odprawił uroczyste nabożeństwo, po kto 
teraz wynoszą przeszło 200 mi!jonów j rem uformował się olbrzymi pochód, w
l irów . ____    i którym postępowały oddziały b. wojsko-

vvf.cn, inłouzież akademicka, szkoły i kor 
poracjc.

— Sąd przysięgłych departamentu Sei 
ne et Marne skazał Piotra Demmy, 65 
lat liczącego, na pięć lat więzienia za 
zamordowanie swego syna.

Tragiczny koniec podroby 
n a  o t o  ś w i a t a

Na piacu Łukiskim przemówił do nie­
zliczonych tiumów wojewoda Raczkie- 
wicz.

Uroczystości dopełniły akademje, kon 
certy, przedstawienia teatralne, 

i Miasto ślicznie iluminowane i udeko­
rowane.

YV obchodzie tłumny udział wzięli de­
legaci okolicznych gmin wiejskich, wszy­
stkich narodowości i wyznań.

LYY0VY. — Z wielką okazałością i  z 
powszechnym udziałem obchodzono tu

Trzech młodych belgów wybrało się 
w podrób dookoła święta, którą mieli 
odbyć pieszo i drogami wodnemi. Oneg- j  

daj, gdy jechap barką w dół Rodami, 
łódź ich zawadziła o słup mostu kolejo- . .
wego w Lyonie i zaczęła tonąć. Dwóch d ^ e js z e  swięio narodowe, 
lie gów uratowało się, chwyciwszy 1 .. *,e*i!<ł(,a wojsk przea gen. N orw id - 
słupa mostowego, lecz trzeci, który | Neugebauerem i  w o j. Gołuchowskitn w i-
chciał uratować wezełek z bielizną - - i ân,i - a Przez Gumy publiczności z me

opisanym entuzjazmem.
LODŹ. — Rano odbyły się w kościo- 

*  ■ *  *acf1 wszystkich obrządków nabożeństwa,Stryj cncjaT s \ \  zemsest; poczem około godz. 1-szej wielka rewja.

utonął, (y)

chcraT sjb  zem sesu
Kapitan Obregon, stryj zamordmva- Pano w fł podniosły. W teatrze

nego prezydenta Mcksvku Obregona -  f  !^ a s,f  x? elka ,akaf f J 0’ vvewszyst- 
wtargnął do celi Toraia, sprawcy m or-! kmh kinoteatrach bezpłatne przedstawue-
du. i cte ia ł go zastrzelić.' Kozbroionvjnu! , dia W(f ka‘ ofiarowak. dla

nonami « ,mohó.awi," i Pułku cl€zk,eJ arty ie rjł srebrne trąbki 
! sygnałowe.

LUBLIN. — Przebieg uroczystości pod 
i niosły. Udział publiczności wielki.
| KATONY IGE. — \Y obchodzie wzięły u-

przez strażników, popełnił samobójstwo, 
strzelając sofcie w serce. (x)

G IE Ł D A  PARYSK A  ififlg

z !5-go listopada 13
Funt szterfing tr 124.13
Dolar . . . . tr 25.60
Belg . . . tr 3.56
Gulden fmleoti tr 10.27
Frank szwajc tr 4.93
Lira wioska fr. 1.34
Marka niem. fr 6.10
KoronafHa fr 6 8 3
Złoty uolski tr 2,67

J5aa m

dział nieprzejrzane tłumy publiczności. 
Defiladę przyjmował gen. Zając wraz z 
wojewodą Grażyńskim.

POZNAŃ. — Po mszy połowej na pl. 
Wolności pułki poznańskie oraz oddzia­
ły  przysposobienia wojskowego odbyły 
przed zamkiem defilade, którą przyjął 
gen. Dzierżanowski wraz z wojewodą 
Borkowskim. W południe odbyła sie w 
Uniwersytecie uroczysta akademja.

KRAKÓW. — Uroczystości prócz na­
bożeństwa na Wawelu, defilady wojsk 
i oddziałów Federacji b. Obrońców Oj- 
czyny, akademji i przedstawień, objęły : 
odsłonięcie popiersia marszałka Piłsuds­
kiego w historycznych Oleandrach.



„ W I A R  U S  P O L S K  I”

ś b Z ]Po:IsLL I  i
Kto w Polsce trzyma c x j 58 milionów zfotycłlz miesem

OKAZANIE HURTOWNIKÓW MIĘSNYCH 
W ŁODZI .

W swoim czasie głośna była w  Łodzi 
Sprawa aresztowania wszystkich człon­
ków zarządu związku hurtowników mię­
snych, działającego na terenie Łodzi i o- 
kręgu łódzkiego, którym starostwo zarzu­
cało zgromadzenie bydła w rzeźniach i o- 
graniczenia uboju, w celu niedopuszcze­
nia do obniżenia cen mięsa.

Sensacyjna la spraw a znalazła się o- 
becnie na wokandzie sądowej i czionko- 
wie zarządu związku hurtowników mię­
snych skazani zostali na wiezienie. A 
mianowicie Szmul Rosensohn, Menaszc 
Sulimierski, Chaim Ginberg i Hoest o- 
trzymali po roku więzienia, zaś Abram 
Gruenblatt, Icek Joskowicz i Goetzel po 
fj miesięcy.

Od tego wyroku, wydanego przez sąd 
do walki z lichwą wojenną, nie przysłu­
guje oskarżonym prawo apelacji, lecz je 
dynie odwołanie do Sądu Najwyższego.

50 budynków mieszkalnych
W PŁOMIENIACH.

W osadzie Pajęczna pod Radomskiem 
Wybuchł pożar w zabudowaniach Mar­
cina Kiełbika z przyczyn dotąd niewyja­
śnionych. Pożar objął około 50 budy n­
ków mieszkalnych wśród nocy, co oczy­
wiście spowodowało niesłychaną panikę 
i utrudniało akcję ratowniczą. Mieszkań 
tjy,- dotknięci pożarem, zbudzeni z głębo­
kiego snu, nie zdając sobie sprawy z gro 
zy położenia, biegali w bieliźnie bezrad- 
ńi po obejściach i porywali co kto mógł 
z dobytku. Rozpacz tych ludzi, którzy' 
nareszcie zrozumieli całą grozę położe­
nia, była nie do opisania. Czterech stra 
żowych zostało silnie poparzonych. Stra 
ty  sięgają około pół miljona złotych i tył 
ko w małej części były ubezpieczone.

Zderzenie dwu pociągów
POD STANISŁAWOWEM.
37  osób  ciężko r a n n y c h .

Nocy ubiegłej pod Stanisławowem na 
torze biegnącym do Chryplina zdarzyła 
się groźna katastrofa kolejowa, w któ­
re] 37 osób odniosło ciężkie rany.

Przy wjeździe rta'staeję p tciąg osolio- 
wy nr. 322, idący pełną p s ią  z Kołomyi 
wpadł na stojący pod zamkniętym serna 
forem pociąg osobowy nr. 1312. kursu­
jąca między Stanisławowem a Czortko-

• t 4• ■ ' "tL » *
W gęstych tumanach .ngły maszynista 

pocóigu kołomyjskiego nie zauważył, że 
tor est zajęty. Puszczone w ruch w o- 
statniej chwili hamulce nie zdołały już 
wstrzymać rozpędzonego pociągu.

Rozległ się ogłuszający huk i trzask 
miażdżonych wagonów.

Skutki zderzenia były okropne.
Parowóz i dwa wagony pociągu koło­

myjskiego uległy zupełnemu rozbiciu, 5 
ostatnich wagonów pociągu czortkow- 
rkiego wypadło z szyn.

jakim ś cudem ocaleli m-is.-ynista i pa 
lacz rozbitej lokomotywy.

Z wewnątrz rozbitych wagonów rozle- 
• gty się jęki rannych. Pośpmszono im z 

pomocą. Akcja ratunkowa była jednak 
ujrudmona z powodu ciemności i bar- 
dziyp.ęstej mgły. Wydobywanie rannych 
trwało do godz. 7-mej rano.

/  największym trudem uratowano z 
puśrud szczątków' rozbitych wagonów 37 
osób rannych, w tern 6 konduktorów .

Eztery osoby, ranne śmiertelnie, prze 
wiez ono do szpitala w Stanisławowie.

Pozostałych rannych opatrzono na 
miejscu katastrofy i następnie przewie­
ziono na stację w Stanisławowie.

Frzyczyną katastrofy była nieuwaga 
kierownika ruchu, którzy — zatrzyma­
wszy przed semaforem pociąg z Czortko- 
w a — puścił na ten sam tor pociąg z Ko 
lorny i.

Kierownik ruchu został aresztowany.
Do Stanisławowa wyjechała ze Lwo­

wa specjalna komisja celem przeprowa­
dzenia śledztwa.

NA MODERNIZACJĘ JEDNECO 
TYLKO PR ZE DSIĘBIORSTWA.

Jak wielkie sumy potrzebne są Pol­
sce na modernizację przedsiębiorstw 
przemysłowych — świadczą o tern ogło 
szone świeżo cyfry, wydatkowane na 
modernizację zakładów Gieschego przez 
koncern amerykański ,,Anaconda” , któ­
ry przejął te zakłady z rąk niemećw, 
szczycąch się postępem w swTojej tech­
nice.

Na przebudowę pieców w trzech hu­
tach cynkowych, należących do tego 

przedsiębiorstwa, wydatkowano przeszło 
8 miljonów złotych. Dla umożliwienia 
wzeróbki wstępnej rud cynkowych i o- 
owńanych najnowszą metodą musiano 

zbudować w Szarleju specjalne piece ko­
sztem 9-ciu miljonów złotych, i specjal­
ny zakład dla przeróbki systemem elek­
trolitycznym, kosztem 13-tu miljonów zło 
tych. Na* rozszerzenie istniejącej już e- 
lektrowni dla obsługiwania tego zakła­
du wydano i i  miljonów złotych. Na 
budowę specjalnego zakładu koncentra­
cyjnego wydatkowano 5 miljonów zł., 
na pozostałe inwestycje — 7 miljonów 
złotych, czyli razem prawie 60 milj. zł.

Amerykanie nie wołżyliby — rzecz 
prosta — takich pieniędzy w przedsię­
biorstwo, gdyby nie mieli pewności do­
brego oprocentowania.

Nowe wybryki 
ukraińskie

WE  LWOW IE.
Onegdaj odbyły się we Lwowie uro­

czystości ku uczczeniu 10-cio lecia nie­
podległości, organizowane przez mło­
dzież szkolną. Podczas nabożeństw w ko 
ściołach oraz innych obchodów radosne­
go święta nie zamącił żaden incydent. 
Natomiast wczoraj kilku wyrostków w 
wieku od lat 14 do 16 dopuściło się kary 
godnego wybryku, rozbijając kilka szyb 
w gmachu ratusza. Istnieje przvpuszczt 
nie, że chłopcy ci działali za namową a- 
giratorów ukraińskich organizacyj woj­
skowych. _

W czasie rewizji u studentki konser- 
watorjurn, Marji Kondrackiej, córki księ 
dza ruskiego, rodem z Tarnopola, znale­
ziono ukryte m aterjały wybuchowe, za­
pas benzyny i broni.

Kondracka przed rewizją zdołała zbiec 
do rodziców na prowincję. Siostrę jej a- 
resztowano na miejscu pod zarzutem 
współdziałania.

Przypomnienie na czasie
PR ZE MÓ WIE NI E AMBASADORA STANÓW ZJEDNOCZONYCH NA 

UROCZYSTOŚCI KOŚCIUSZKOWSKIEJ  W PET ERS BUR CU W ROKU 1917.
Na uroczystości kościuszkowskiej, któ- i oni, czyjej sprawy broniliby ? Ja nic 

ra  się odbyła w końcu 1917 roku, w  Pe- | wątpię. I nie może tu być miejsca na

Życzenia naczelników pailstw i przedstawicieli dyplomatycznych
LECIA W S K R Z E S Z E N IA  POLSKI .

NADESŁANE DO REDAK , ,E X PR ESS U  PORANNEGO”  Z OKAZJI D Z I E S I Ę C I N

tersburgu, i na której minister rosyjskich 
spraw zagranicznych Tereszczenko oraz 
posłowie mocarstw koalicji oświadczyli, 
że zjednoczona i niepodległa Polska leży 
w orbicie celów wielkiej wojny, amba­
sador Stanów Zjednoczonych Francis wy 
powiedział następującą mowę :

— My amerykanie pretendujemy także 
do uczestniczenia w  ceremonjach,uczcze­
nia znakomitego polaka — Kościuszki — 
którego imię znane jest na świecić ca­
łym, jako synomin patrjotyzmu i wol­
ności.

Sto czterdzieści lat upłynęło od dnia, 
kiedy Kościuszko przedstawił się Ojcu 
naszej Ojczyzny bez niczyjego polecenia, 
wyrzekłszy następujące słowa :

— Przyjechałem walczyć jako wolon- 
tarjusz za Amerykę !

— Czego jest pan w stanie dokonać ? 
— spytał Waszyngton.

— Proszę mnie poddać próbie — od­
rzekł Kościuszko.

I przez całe cztery miesiące tak su­
miennie wykonywał swoje czynności, i. 
kongres kontynentalny mianował go puł­
kownikiem inżynierji. Po pięciu latach 
na przedstawienie Waszyngtona miano­
wany został generałem - brygadjerem. 
Otrzymał tytuł obywatela amerykańskie­
go, hojną pensję i dobra, które pozwa­
lały mu żyć dostatnio. Gdy Kościuszko 
i jego przyjaciele polityczni byli w prze­
dedniu opuszczenia Nowego Yorku w mie 
siącu grudniu 1783 roku, już po potwier­
dzeniu niepodległości Stanów Zjednoczo 
nych, Waszyngton przyszedł ich żegnać 
i rzekł do nicłi :

— Żegnając was, serce moje jest prze 
pełnione miłością i wdzięcznością; szcze 
rze wam życzę, aby przyszłość wasza by­
ła równie szczęśliwą, jak przeszłość wa­
sza była szczytną i godną.

Kościuszko poświęcił resztę swego ży­
cia dla dobra Polski i ten okres jego służ 
by dobrze jest wam znany.

* Ameryka nigd^ nie zapomni Kościusz­
ki. W każdym Stanie i w licznych mia­
stach naszego kraju znajdziecie pom­
niki, które uświęcają jego pamięć, a sta 
nowią tyleż dowodów wdzięczności wol­
nego narodu dla tego, który7 brał udział 
w walce o jego niepodległość.

Ale Kościuszko więcej zasiał, aniżeli 
to przypuszczali jego radcy i on sam, i 
czas żniwa owoców7 jego pracy nie jest 
już wcale daleki.

O gdyby on, Waszyngton i Lafayette 
mogli uczestniczyć w7 dzisiejszym dra­
macie wszechświatowym ! Czy macie 
wątpliwości po czyjej stronie stanęliby

Ameryka na 6. Śląska
H a m m a n  k u p u j e  cz tery  na j wi ęks ze  h u t y  

na  Górn ym Ś ląsku .
Z Katowic donoszą Sprawa kupnu 

czterech największych hut na Górnym ślą 
slut vrzez Harrimana, w zasadzie zosta­
ła już uzgodniona.

Posiadacze większości akcyj zgodzili 
się na ich sprzedaż amerykańskiemu ka. 
p ita’owi. Sprawa załatwiona będzie już 
obecnie bez trudności w Warszawie.

W związku z kupnem przez Mar.’1 m a­
na największych hut, w wielkim przciro 
śle górnośląskim nastąpią wielkie zmia­
ny osobiste. Gr.ncialnym dyrektorem 
przyszłego koncernu Harrimanowskiego 
ma zostać p. Brocks, obecny dyrektor 
spółji Gieschego. Wymieniają też na­
zwiska generalnych dyrektorów Kiedro- 
nia i Dworzańczyka oraz inżyniera Ru- 
dowskiego, którzy mają odegrać wybitną 
rolę w przyszłym koncernie amerykań­
skim.

Nowy »świeły dywan* 
Islamu

Przenoszenie „świętego dywanu" 
nej z największych relikwij Islamu, z 
Egiptu do Mekki, odbywało się. aż do r. 
1926 z tradycyjną uroczystością, lecz 
w r. 1927 po raz pierwszy zatrzymano 
dywan w Kairo, ponieważ zachodziła o- 
bawa napadu Wahabitów, którzy koniecz 
nie dążą do posiadania świętości. Inn 
Saud, król Hedżasu i naczelny kapłan 
Wahabitów, pragnie uniezależnić się od 
Khedive, czyli króla egipskiego i dla te-

wątpliwości. Kościuszko wiele przewi­
dział i jego słowa były istotnie prorocze- 
mi, gdy rzekł : „Krew przelana za wol­
ność, nigdy nie ginie daremnie, nav 
wówczas, gdy7 bywa przelewana w ob­
cym kraju i dla obcych interesów” .

Sześć miesięcy, które upłynęły po przy 
znaniu niepodległości i które poprzedziły 
przyjęcie konstytucji federalnej, były 
krytycznym okresem w7 historji Amery­
ki." Był to czas, kiedy straszna przepi 
wiednia niehybnej porażki narodowego 
rządu, kierowanego przez lud, była bli 
ską urzeczywistnienia. Cztery7 lata o- 
kropnej wojny cywilnej, i»yły ciężkiem 
doświadczeniem «la ’.rządu, który nie 
miał innej podstawy, jak zgodę ludu. 
Życie nowej demokracji było niezmier­
nie zagrożone przez potężne interesy dróg 
żelaznych, które dzięki kapitałowi stały 
się bardziej silne, niz sam rząd. Wszyst­
kie te zagadnienia są dzisiaj rozstrzy 
gnięte, jak i rozstrzygniętemu będą po­
dobnież zagadnienia Rosji, rządzonej — 
przez zdrową myśl rozumnego i patrja- 
tycznego ludu. Nasamprzód znieśliśmy 
wszystkie tytuły szlacheckie, później pra 
wa starszeństwa i wreszcie przesądy, któ 
re odziedziczyliśmy po Europie.

Był to krok decydujący do zniesienia 
klas. Posiadamy obecnie podatki spad­
kowe oraz podatek dochodowy7, które re­
gulują stosunek pomiędzy kapitałem i 
pracą i które przywracają sprawiedli­
wość społeczną zapomocą norm praw­
nych.

Prezydent Stanów Zjednoczonych nie 
•nosi tytuł cara, a jednak sĄ tacy, którzy 
uważają, iż posiada większą władzę, niż 
monarcha konstytucyjny, ale jego auto 
rytet jest prawie niczem bez oparcia 
o lud.

A doszliśmy do tego bez rozlewni krwi, 
bez zamieszek i bez konfiskaty. Rosja 
może uczynić to samo pomimo swoich 
180 miljonów ludności, pomimo wolno­
ści raptownie zdobytej i pomimo wojny 
z wrogiem ”

Przemówienie swoje ambasador Fran­
cis zakończył słowami :

„Niepodległość Polski jest wielką ra­
dością dla wszystkich serc amerykań­
skich. Poeci amerykańscy opiewali wol 
ność Polski, a  mówcy brali ją  jako te­
mat swoich mów od dnia, kiedy Kościu 
szko przybył do Ameryki. Nie można go­
dniej uczcić jego pamięci i przypomnieć 
jego czynów szlachetnych i jego zasług 
niż pracując dla tryumfu zasad, dia kii 
rych żył do końca swoich dni” .

go polecił wykonać w Indjach nowy 
„święty dywan” .

Kobierzec ten składa się z 64 pół, n tr  
których artyści z świętego indyjskiego 
miasta Eenares wyhaftowali 64 prawd 
z koranu. Po ukończeniu przewieziono 
go do Bombaju, skąd w towarzystwie or­
szaku, złożonego z kilku tysięcy maho­
metan, przeniesiono go na parowiec „En 
glistan” , który przewiózł relikwje do 
Jeddah.

Stamtąd odwiezie go specjalny pociąg 
piegrzymkowy wraz z świętym baldachi­
mem Mahometa „mahmalem” , na któ­
rym również wyhaftowane są sentencje 
z koranu — de Mekki, gdzie spocznie na 
„Kaabie” , grobowcu Mahometa.

Po raz pierwszy w historji Islamu spra 
wili mahometanie indyjscy nowy święty 
dywan na procesję do Mekki.

mm™— - — ..— -------------

cKrólewski
dokument.
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Horyzont zaczerwienił się od wszyst­

kich ogni zaszłego słońca, a  podłużne, me 
ruchome, rozpłomienione chmury two- 
rzyły na niebie wspaniałe krajobrazy, 
nierzeczywiste laguny, równiny ognia, 
złociste puszcze, jeziora krwi, całą roz­
gorzałą a spokojną fantasmagorję.

Lazur nieba pociemniał. Venus zaja­
śniała cudownym blaskiem, a potem za- 
częiv lękliwie zapalać się gwiazdy.

A Beautrelet zamknął nagle oczy i przy 
cisnął do czoła zwarte ramiona. Jam  — 
ach ! myślał, że umrze z radości, tak 
okrutne wzruszenie przejęło jego serce 
-  tam, prawie u szczytu Iglicy Etre­

ta t, poniżej szczytowego ostrza, około 
którego bujały mewy, wymykało się tro­
che dymu ze szczeliny, jakby z niewi­
dzialnego komina, trochę dymu wzbija­
ło się łagodnymi skrętami w spokojne 
wieczorne powietrze.

 «(0)« -

ROZDZIAŁ IV.

SEZAMIE,  OTWÓRZ SIĘ  !

Iglica Etretat jest wydrążona !
Zjawisko naturalne ? Wydrążenie do­

konane przez kataklizmy wewnętrzne, 
czv też przez wysiłek morza, czy przez 
wnikającą wodę deszczową ? Czyli 
dzieło nadludzkie, dokonane przez Gal­
lów, Celtów7, ludzi przedhistorycznych ?

Kwestja nie do rozwiązania, zapewne. 
A zresztą, cóż na tern należy ! Cały sens 
leży w tern : Iglica jest wydrążona.

O czterdzieści lub pięćdziesiąt metrów 
od tego potężnego łuku, który nazywa 
się Bramą Aval, gałąź drzewa i opiera 
się o podmorskie skały, wznosi się nie­
zmierny stożek wapienny, a stożek jest 
to poprostu jakby szpiczasta czapka wa­
pienna ustawiona nad próżnią.

Cudowne objawienie. Oto po Lupi-

Polesie w 10 rocznice niepod­
ległości

BUDUJE SZKOLE TECHNICZNO - 
MELJORACYJNA.

Poleski wojetvodzki komitet obchodu 
dziesięciolecia niepodległości postanowił 
uczcić radosną rocznicę przez wybudo­
wanie „żywego pomnika” w postaci 

szkoły zawodowej techniczno - meljora- 
cvjnej.
" Szkoła ta. ma kształcić zastępy specja­

listów do zamierzonego wielkiego planu 
osuszenia 4 i pól miljona hektarów ba­
gien na Polesiu. W chwili obecnej 1,8 
milj. hektarów leży odłogiem jako nie 
użytki w całem tego słowa znaczeniu.

m rm zm zm : "smmm. -mmmmmm
nie Beautrelet odnalazł rozwiązanie wiol 
kiej zagadki, która trwała przez przeszło 
dwadzieścia wieków ! Rozwiązanie nie 
zmiemej wagi dla człowieka, który je 
niegdyś znał. w  odległych epokach, kie­
dy hordy barbarzyńską przebiegały 
świat ! Słowo magiczne,*.otwierające cy 
klopową jaskinię całym szczepom jako 
kryjówkę przed wTOgiem ! Słowo tajem 
nicze, strzegące bram niedocieczonego a- 
zylu. Słowo cudowne, dające potęgę i 
zapewniające przewagę !

Dzięki znajomości tego słow-a Cezar 
jest w stanie ujarzmić Galję. Dzięki te­
mu słowu Normanowie zawładnęli tą  

krainą a później, oparci o  ten punkt, 
zdobywają sąsiednią wyspę, zdobywają 
Sycylję, zdobywają wschód, zdobywają 
Nowy Świat !

Tanowie tajemnicy, królowie Anglji, 
opanowują Francję, upokarzają ją , roz­
bijają, koronują się w7 Paryżu — kró­
lami. Tracą ją  i za tern idzie upadek.

Panowie tajemnicy, królowie francu­
scy rosną w potęgę, rozszerzają grani­
ce swego władztwa, stopniowo utrw a­
lają wielki naród i jaśnieją chwałą i ino 
cą — zapominają o niej albo nie umieją 
jej użyć i oto następuje śmierć, wygna­
nie i zagłada.

Niewidzialne królestwo, w łonie wód 
i o dziesięć sążni od lądu!.... Nieznana 
forteca, wyższa od wież Noire - Dame i 
•zbudowana na podstawie granitowej, 
większej niż jakiś publiczny plac.... To-

Analizy stacji błotnej w Sarnach wyka 
zały, iż gleba poleska po osuszeniu sta 
nie się lepszym, urodzajniejszym grun 
tem od ziem mineralnych.

Obliczono, że osuszenie Polesia moż* 
być dokonane w ciąg i 20-tu lat przy 
rocznym nakładzie kosztów 500 nnijo- 
nćw złotych.

10 lecie niezależności 
Polski zagranica,

Donoszą z Pragi : .  „Narodni Listy” , 
„Lidowe Listy” , „.Reforma” i „Narodni 
Osvobozeni” ogłaszają specjalne arty­
kuły, poświęcone 10-tej rocznicy przy­
wrócenia niepodległości Polski. Wsku­
tek rozporządzenia ministerjalnego wszy 
stkie szkoły uczcić miały tę rocznicę u- 
roczystościami i odczytami, w których 
prelegenci podkreślić mieli znaczenie tej 
daty nietyTko dla Polski lecz i dla Cze­
chosłowacji.

Jak donoszą z Genewy, z. okazji uro­
czystości dziesięciolecia odzyskania nie­
podległości przez Polskę, odbyło się w 
tamtejszym kościele Sacre Coeur nabo­
żeństwo, na którem obecni byli wszyscy 
przedstawiciele delegacji polskiej przy 
Lidze Narodów, liczni przedstaw7iciele 
kolonji polskiej oraz delegaci, akredyto­
wani przy Lidze Narodów.

GZY MASZ JUZ KSIAZKE

„ P O L S K I  L E K A R Z  D O M O W Y , ,  

r j r w . j r -j w  m  j m w . j w r  m

każ siła i jakież bezpieczeństwo ! Z 
Paryża do morza Sekwaną. Tam Havre, 
miasto nowe i niezbędne. A o siedem 
mil od niego Wydrążona Iglica, kryjów­
ka nie do zdobycia.

Kryjówka, a zarazem olbrzymi scho­
wek." Wszystkie skarby królewskie, u- 
rosłe z wieków na wieki, wszystko zło­
to Francji, wszystko to, co wydobyto 
z ludu, wydarto klerowi, wszystkie łupy 
zdobyte na polach VTalki po całej Euro­
pie, zgromadzono w królewskiej jaski­
ni. Stare złote sous, błyszczące talary, 
dublony, dukaty, floreny, gwineje, dro­
gie kamienie, djamenty, wszelkie klejno­
ty i skarby, wszystko tam jest. Któż je 
odnajdzie ? Któż pozna kiedy niezbędną 
tajemnicę Iglicy ? Nikt.

A jednakże znajdzie się ktoś Łu­
pin.

1 oto Łupin staje się tą istotą prawdzi 
wie nadnaturalną, tem zjawiskiem cu- 
downem niewytłumaezonem, ponieważ 
prawda kryje się w mrokach. Żeby nie 
wiedzieć jak wielkie były siły jego u 
mysłu, nic mogłyby wystarczyć do sza­
lonej walki, którą", on wiedzie ze spo­
łeczeństwem. Trzeba mu jeszcze innych 
sił materjalnych. Trzeba kryjówki bez­
piecznej, trzeba zapewnienia bezkarno­
ści, spokoju do przeprowadzenia pla­
nów.

Bez Wydrążonej Iglicy Łupin siaje się 
niezrozumiały, staje się mitem.osobisto-

W IMIENIU HISZPANJi
MADRYT. Ponieważ historja zniknię­

cia Polski z szeregu państw należała 
do tych, które w dniach mojej młodości 
wywarły na mnie głębokie wrażenie, nie 
mogłem faktu wskrzeszenia Polski przed 
10-ciu laty przyjął bez wzruszenia tem 
bardziej, że wierzyłem zawsze, iż naród, 
który umie zachować swoje właściwo­
ści, nie może nigdy zginąć.

Bohaterski i mądry duch mężnego żoł­
nierza marsz. Piłsudskiego, dał bodźca 
do państwowego zmartwychwstania Pol - 
ski, która — oby Bóg dał — przyczyni 
się do utrzymania i wzmocnienia poko­
ju światowego.

(_ )  MIGUEL PRIMO DE RIVERA
W IMIENIU STA N ót f Z JE DN O CZ O N YC H

Szczęśliwy jestem, że łączę się z Polską 
w7 obchodzie Jej dziesiątej rocznicy. Ze 
szczególnem zadowoleniem śledzę potę­
żne wysiłki, których Polska dokonała, a- 
by zbudować swój system ekonomiczny 
i aby stworzyć jedność w swem życiu 
pólitycznem.

(—) JOHN B. STETSON 
poseł Stan. Zjedn. Am. P.

W IMIENIU BUŁCARJI
Świetni wyniki, osiągnięte przez Pol­

skę w ciągu dziesięciu lat istnienia nie 
podległego świadczą o wybitnem uzdol­
nieniu i zamiłowaniu do pracy. Narodu 
Polskiego, czego my, bułgarzy, winszuje 
my naszym braciom, polakom, życząc 
im z całego serca, by krokiem równie 
szybkim i dzielnym kroczyli nadał d ro­
gą postępu.

poseł nadzw. i min. Bułgarji 
S. H.  S.

Multa Paucis : naszej wielkiej sio­
strze Polsce : postęp i rozkwit, miłość, 
wiara i ufność w siebie, jak swojemu ro 
dzimemu krajowi — dla szczęścia przy­
szłych pokoleń naszej rasy i na pożytek 
ludzkości.

(—) j .  i). Milankowić 
poseł królestwa serbów, 
Chorwatów i Słoweńców 

IMIENIEM CZECHOSŁOWACJI
Kierunek polsko - czechosłowackiej 

współpracy zmierza do podniesienia po­
ziomu dobrobytu obywatelskiego i do 
zapewnienia pokoju.

W tej współpracy życzę Polsce i Cze 
chosłowacji najpomyślniejszych wyni­
ków.

(—) Dr. GIERSA
poseł Czechosłowacji
PERU

W dniu historycznego święta, ślę mo 
;e najlepsze żuczenia za pomyślność Pol­
ski, narodu rycerskiego, oświeconego 
pracowitego i wierzącego.

( _ )  OSKAR BARROS 
poseł peruwiański

W IMIENIU ŁOTWY
W dzień dziesiątej*7 rocznicy ckIz j- i 

nia Niepodległości życzę szczęścia i ro/ 
kwitu narodowi polskiemu.

poseł łotewski
W.IMIENIU NORWECJI

Oby Ojczyzna była nam droższą od 
nas samych.

poseł Norwegji 
OD PREZYDENTA REPUBLIK!  

ESTOŃSKIEJ.
TALLIN. Szczęśliwy jestem, że z po­

wodu dziesiątej rocznicy Niepodległości 
Polskiej, mogę w zgodzie z całym Noro 
dem Estońskim, wyrazić życzenia szczę 
śliwęj przyszłości i rozkwitu Polski.

(—) JEAN TONISSON 
prezydent Estonji

W IMIENIU FRANCJI
Polska święci dziś 10-tą rocznicę swo­

jej niezawisłości. Bohaterowie, którzy 
walczyli za Nią, a  nigdy nie zwątpili 
w Jej zmartwychwstanie, otrzymują w 
ten sposób nagrodę.

Ci, którzy, ujrzawszy, wschód zorzy 
nowej, zabrali się natychmiast do ora 
cy, mogą być dumni z dzieła dokonane­
go w ciągu tych dziesięciu lat ostatnich.

Któryż naród, nad mój, mógłby sic 
bardziej radow;ać z tego ? Święcę w tym 
samym dniu 10-tą rocznicę zawieszenia 
broni, wszyscy francuzi zwrócą się myślą 
ku Polsce, tej Sojuszniczce odwiecznej, 
która brała z powrotem swoje miejsce 
pomiędzy narodami w  tej samej chwili,

OD P .  CH. DEWEYA
Na tę oto dziesiątą rocznicę Niepodle­

głości Polski składam w ofierze moje »- 
znanie z głębi serca dla mężów i ni - 
wiast Polski za to, czego dokonali w cią­
gu tych lat niewielu.

Ten wysiłek, prowadzony dalej przez 
lata, co przyjść m ają, przyniesie pomyśl 
ność i szczęście, na które ten kraj tak 
słusznie zasługuje.

(—) CHARLES HEVYEY 
doradca finansowy Polski 

W IMIENIU W I E L K I E J  BRYTANJI
LONDYN. Największym cudem na­

szych czasów jest, że Polsce udaie się 
odzyskać mimo różnych podziałów i wy ­
siłków państw zaborczych zduszenia w  
Polsce poczucia narodowego.

Spodziewam się z całego serca, że s t } 
sunki Polski z Jej potężnymi sąsiad u 1 
będą się stale poprawiały oraz że Pol ­
ska będzie uprawiała politykę ostrożną 
i pokojową. Polska może przy polityce 
pokojowej, konstruktywnej i pojednaw­
czej liczyć na Anglję jak na swego naj­
lepszego przyjaciela. ^

(—) Major J. M. KENWORTH^
poseł do Izby Gmin. |

W IMIENIU HOLANDJI
Winszuję sobie, że Redakcja Panov? 

dała mi możność zaświadczenia o ży­
wej sympatji dla Polski z okazji uro­
czystości obecnych.
Będzie wielkim pożytkiem dla dwu kra-? 
jów, pod względem ekonomicznym i ge­
ograficznym, gdy dobre stosunki, które 
istnieją tak szczęśliwie między Polską 
i Holandją, będą się stale polepszać.

Mir.. J.K.M. Królowej Holandji
W IMIENIU JAPONJI

Istotny warunek wielkości narodu po­
lega na dziedziczeniu wspólnej chwały 
w czasie minionym, na granicie wspólnej 
woli w czasie teraźniejszym, na świado­
mości dokonania wielkich czynów w hi­
storji i na tęsknocie do czynów nowych.

Na progu dziesiątej rocznicy odzyska­
nia Niepodległości, naród polski, ze swo­
im charakterem energicznym, umysło- 
wością światła, umiejąc zwyciężać trud 
ności i równocześnie strzegąc się przed 
ich stwarzaniem, będzie mógł być dumny 
ze swej przeszłości i pewny swej przy­
szłości chwalebnej.

poseł Japonji
W IMIENIU DANJI

Oby podziwu godna praca, natchnio­
na przez miłość Ojczyzny, rzuciła most. 
pomiędzy przeszłością sławną, chociaż 
niepozbawioną gorzkich doświadczeń, a 
jasną przyszłością.

(--) H. HOFFMAYER 
charge d ’affaires Danji 

W IMIENIU TURCJI
Żywa jest jeszcze we, wszystkich ko­

łach polskich pamięć*. 'że przez lat »* 
pięćdziesiąt Naród Turecki nie uznawAł 
rozbioru Polski.

To zdanie, które rozbrzmiewa zawsze, 
nie jest prostem wspomnieniem — jest 
godłem cnoty narodowej.

(—) JAHIA KEMAL 
poseł turecki 

W IMIENIU SZWAJCARJI
WARSZAWA. Przy sposobności dzie­

siątej rocznicy Przywrócenia Niezawi­
słości Polski, mam zaszczyt, w imieniu 
narodu szwajcarskiego, który łączy się 
w tem ze mną, złożyć najszczersze moje 
życzenia rozwoju i pomyślności Rzeczy­
pospolitej Polskiej.

Szwajcarski charge d'affaires
W IMIENIU CRECJI

Szczęśliwa rocznica dziesiąta przywró­
cenia Niezawisłości Polski musi natural, 
nie zwracać ku sobie syrnpatje wszyst­
kich narodów cywilizowanych, szczegól­
nie jednak przemawia do serca tych z po 
między nich, które same walczyły o swo­
ją wolność. I te ostatnie, bardziej niż 
inne, zdolne są do zrozumienia i oce­
nienia radości, jaką patrjoci polscy od* 
czuwają dzisiaj, ten bowiem dzień uro­
czysty jest ukoronowaniem wysiłków ł 
walk Polski, która nigdy nie przestała 
wspominać sławnej swej przeszłości. Dzi 
siaj zaś, zwraca ona spojrzenia na no­
we widnokręgi przyszłości, jeszcze szczę*

gdy Francja odzyskiwaał swoje prowui- śliwszej i świetniejszej. I to jest, cze­
cie stracone. go jej przvjaciele żvczą jej z całego

(—) LAROCIIE serca.
Ambasador Francji poseł Grecji

z a m jr- a t  wm
ścią powieściową, bez związku z rzeczy­
wistością.

Jako pan tajemnicy i to takiej tajem­
nicy 1 Jest to człowiek taki sam, jak 
drudzy, rzecz zupełnie prosta, ale któ­
ry umie szczególniej dobrze władać bro­
nią, użyczoną mu przez los.

Więc Iglica jest wydrążona, to fakt 
nic podlegający dyskusji. Pozostawało 
dowiedzieć się, jak do niej można wejść.

Oczywiście przez morze. Musiała tam 
być od strony pełnego morza jakaś szcze 
lina, dostępna dla łodzi o pewnych go­
dzinach przypływu.

Ale od strony lądu '?
Aż do godziny dziesiątej wieczór le­

żał Beautrelet nad przepaścią, oczami 
wlepionemi w mroczną masę, którą two­
rzyła piramida i dumał, natężając wszy­
stkie władze swego umysłu.

Potem zeszedł de Etretat, wybrał jak 
najskromniejszy hotelik, zjadł kolację, 
poszedł do swego pokoju i .rozwinął do­
kument.

Teraz było dlań zabawką określić jego 
znaczenie." Natychmiast spostrzegł, że 
trzy samogłoski wyrazu Etretat znajdo- 
.vały się w pierwszym wierszu w nale­
żytym porządku i odstępie. Zatem ten 
pierwszy wiersz układał się tak :

. a ,  , o . o .  E t r e t a t

Jakie wyrazy mogły wyprzedzać l.tre- 
lat ? Niewątpliwie wyrazy określające
położenie Iglicy- w  slosnnku dr. w iosk i.

Otóż Iglica wznosiła sie z lewej strony 
na zachód.... i istotnie napisawszy w 
miejscu kropek odpowiednie spółgłoski,
otrzymał :

N a  z a c h ó d  o d  E t r e t a t

W drugim wierszu znajdował się wy­
raz „panieński” . Oczywiście wypełnie­
nie go w7 zupełności nie przedstawiało już 
żadnej trudności. Drogę wskazały mu 
słowa pasterza. Napisał "zatem óba zda­
nia :

N a  z a c h ó d  o d  E t r e t a t
F c k ó j  p a n i e ń s k i

Trudniej poszło mu z wierszem trze­
cim. Dopiero po długiem grzebaniu, 

przypomniawszy sobie, że niedaleko gro­
ty znajdował się zamek, zbudowany na 
miejscu fortu Frefosse, zrekonstruował 
wiersz trzeci i prawie cały dokument .
N a  z a c h ó d  o d  E t r e t a t  
P o k ó j  p a n i e ń s k i  
P o d  f o r t e m  F r e f o s s e  
W y d r ą ż o n a  I g l i c a

To były cztery wielkie formułki, fol- 
inułki zasadnicze i główne, które koniec^ 
nie trzeba było znać, żeby znaleźć drogę 
do Iglicy.

A jak ?
Za pomocą wskazówek i miar, poda* 

nych we wierszu czwartym :
P  P F  ) 19 44 , 357 T
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ycte t Sprawy inwalidów  
SPolsktch zagranicą.

s
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Zarząd Koła Lena Związku Polskich 

Inw idów Woj. w e Francji urządza 
>ni66!' czne zebranie w  niedzielę, dnia 13 
list- pada o godzinie 9,30 rano w  sali p. 
M agrowicza (Hotel Polski), 24, rue de la 
Gare w  Lens.

Zarząd w zyw a wszystkich inw alidów ,

wdow y i sieroty o przybycie bez w yjąt­
ku, gdyż W arszaw a żąda spisu im ien­
nego tych, którzy rentę pobierają i któ­
rzy jeszcze nie pobierają, w ięc obowiąz­
kiem  jest każdego członka przybyć, lay 
można było żądaną listę do W arszaw y 
posłać.

{Polacy w JZelaji
Hautrage Etat

Komitet Miejscowych Towarzystw ob­
chodzi 10-lecie rocznicy Niepodległości 
Polski, n a  którą m a zaszczyt zaprosić 
m iejscow e tow arzystw a jakoteż i poza- 
iniejscowe na dzień 18 listopada.

PROGRAM
1. O godz. 10,15 odbędzie się przyjm o­

w anie tow arzystw  w  sali Cafó de Sport
2) O godz. 10,45 przyjęcie p. konsula-
3) W ym arsz do kościoła n a  nabożeńst­

w o, które odbędzie się na intencję Pol­
ski niepodległej.

Po nabożeństwie pow rót na salę Cafe 
des Sports i p rzerw a obiadowa.

4) O godzinie 2,30 otwarcie uroczystoś 
ci przez prezesa komitetowego Pabicha 
Jana .

5) Przem ow a p. konsula.
6) Referat wygłosi p. Perszke Stef., 

nauczycielka szkoły polskiej w  H autra­
ge-

7) W ystęp dzieci szkolnych ze śpiewa 
mi i deklam acjam i.

8) W ystęp koła amatorskiego ze sztuką 
pod tyt. „Szaleńcy” — w  1 akcie.

9) Ćwiczenia sokołów miejscowych i 
z Peronne.

10) Zabaw a taneczna oraz strzelanie do 
tarczy o cenno nagrody, tom bola i pocz­
ta  japońska.

W  wolnych chw ilach koncert pod kie 
row nictw em  dyrygenta, p. Budzeńsfie- 
go-

Prosim y Szan. Rodaków o liczne przy­
bycie, abyśm y godnie uczcili rocznicę 
10-lecia Niepodległości Polski.

Komitet badowy pomnika 
w la Targette

Na budowę pom nika dla poległych po­
laków  w  wojnie św iatow ej, któiy m a 
stanąć w  La Targette pod A rras, złożo­
no w  Komitecie Budowy Pom nika w  La 
Targette następujące ofiary: #

Komp. Courrićres 1500 fr., komp. 0- 
stricourt 1500 fr., składka pracow ników  
Redakcji „N arodow ca” 400 fr., zebrano 
n a  zebraniu miesięcznem Tow . Pow stań 
ców i W ojaków w  Noyelles s. Lens i 
M ericourt Coron 175 fr., zebrane przez 
d ru h a  Różyckiego ze sprzedaży albu­
mów 106 fr., pan konsul Brzeziński z 
Lille (dar osobisty) 100 fr., p. Kurzawą, 
b. hallerczyk 100 fr., zebrane na roczni­
cy „Sokoła” w  Dourges przez d ru h a  Szał 
kowskiego, prezesa Dzielnicy VII 66 fr., 
35 ct., p- Rosiński, sekretarz konsularny 
z Lille 20 fr., pani doktorow a Brabande- 
row a z Lens 20 fr., nauczycielka z A- 
vion 5 fr., zebrane przez Komitet Miejs. 
Tow. w  Baudras (Seine et Loire) — Tow 
Gimn. „Sokół 50 fr., Koło śpiew u Ce- 
cylja 50 fr .„  Kasa Komitetu miejscowe­
go 50 fr.

Razem 4.142 fr. 35 ct.

TEATR nją^ y g h o d z t w ię
KOMUIKAT 

Związku Towarzystw Teatralnych 
we Francji.

iZarząd Związku zw raca się z uprzej­
m ą prośbą do kół należących do Związ­
ku o nadesłanie swych fotografij (zdję­
cia sceniczne) jakiebądźkolw iek posiada 
ją , do tego stosowne w  krótkim  zarysie 
spraw ozdanie od założenia aż do chw ili 
obecnej, w  jaknaj krótszym czasie. ’ 

Zebrane fotografje, jak  i spraw ozda­
nia m ają służyć w  celu w ykonania przez 
!Z wiązek eksponatów  na w ystaw ę kraj o 
w ą w  Poznaniu. Ze względu na krótki 
term in , w  którym  Związek jest zobowią

zany przesłać sw e zbiory dó Ambasady 
Polskiej w  Paryżu, uprasza się wszyst­
kie zarządy kół, po ukazaniu się n in iej­
szego kom unikatu niezwłocznie zająć się 
tą  spraw ą, bo powinnością i obowiąz­
kiem nas wszystkich jest zadeklarować 
swemi zbioram i w  kra ju  wobec narodu 
polskiego i całego świata, że organiza­
cja nasza m a ogrom pracy, poza sobą—- 
ideowej i społecznej d la  wychodźtwa i 
Ojczyzny.

Cześć Polskiej Sztuce!
W. Jędrzejewski, prezes, 

rue de la M arne, Abscon.

HAVELUY. Klub Mandolinistów 
„Ptaszek Wędrowny” urządza zebranie 

miesięczne w  niedzielę, 18 listopada 
o godzinie U  przed poł. w  sali Marcel 
Caron w  Haveluy.

NOEUX LES MINES. Kcło Muz. „Cho
pin” urządza zebranie 18 listopada o go 
dżinie 10. Obecność wszystkich pożąda­
na.

PIE\\T f
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Koło śpiewu „W anda” w Roche la f
Moliere (Loire) zaw iadam ia Szan. To­
warzystwa, i Rodaków’, iż dn ia 18 listopa 
d a  urządza zabawę taneczną, upiększoną 
różnemi gram i, która trw ać będzie do go 
dżiny 2 w  nocy u p. Solniaka na kolojiji 
polskiej ,Cite P etit Moulin- 

Gorąco prosim y Szan. Tow arzystw a i 
Rodaków, by raczyły nas zaszczycić swą 
obecnością na tej zabawne.

Cześć Polskiej Pieśni!
J. Masztaiarz, prezes

LENS. Koło śpiewu „Polonja” Lens 
szyb 11 urządza nadzwyczajne zebranie 
w  niedzielę, 18 listopada o godzinie 2,30 
po poł. w  sali p. Zapłaty.

Na porządku dziennym  spraw a W szech 
słowiańskiego zjazdu oraz inne w ażne 
spraw , więc udział wszystkich jest bar­
dzo pożądany.

WITTELSHEIM. Koło śpiewu „Lut­
nia” urządza obchód poświęcenia sztan­
daru  dnia 25 listopada b. r.

PROGRAM 
1) Zbiórka n a  placu ćwiczeń w  kolonji 

Gresiger przy Amelie 1 — o godzinie 
9,30.

’ 2) O godzinie 10,30 wym arsz do kościo 
ła  w  W ittelshedm, w  którym  będzie od­
praw iona m sza św- na intencję koła śpie 
w u „L u tn ia” , o godz. 1 poświęceni© 

sztandaru .
3) Po nabożeństwie złożenie w ieńca 

ina pom niku Nieznanego Żołnierza w  
W ittelsheim  z odegraniem  przez orkie­
strę  polska hym nu narodowego francus­
kiego i polskiego. Wygłoszenie krótkie­
go referatu w  języku polskim  i francu- 
skim .

4) Po złożeniu w ieńca pow rót na salę

gim nastyczną, wręczenie dyplomów i 
przerw a obiadowa od g id  z. 1 do 3 po 
południu.

5) O godz. 3 przyjm ow anie bratnich 
tow arzystw , w spólna fotografja. Koło 
śpiewu „Leśna Róża” z W ittenheim u 
w ystąpi z pow italną pieśnią. Pow itanie 
gości przez miejscowego prezesa.

6) O godz. 5 teatr w  dwóch odsłonach, 
odegrany przez Koło śpiewu z W ittels­
heim  i kom edja „Podróżny żyd” . M u­
zyka doborowa. Bufet w łasny.

W stęp 1 fr.

KOMUIKAT 
Okr. III Zw. Kół śpiewaczych 

we Francji.
W zywa się wszystkie koła Okr- III do 

nadesłania dokładnej liczby śpiewaków 
i śpiewaczek, m ających brać udział w 
■wszechpolskim zjeźdzto śpiewaków  w  
kra ju  w roku przyszłym . Następnie na 
leży podać głos śpiew aka lub śpiewacz­
ki, jak  bas I czy II, tenor I czy II itd. 
Dlatego, że spraw a jest nagła i w ażna, o 
stateczny term in składania tych list. koń­
czy się z dniem  1 g rudn ia  b. r. Ivorespon 
dencje należy adresować na  ręce sekreta 
rza.

Cześć Polskiej Pieśni!
K&złOwski, Ludwik, sekr.

4z, rue Cuvier a Lievin
RRUAY en Artois. Koło śpiewu „Hal

ka” podaje wszystkim  członkom do w ia 
domości, że przyszłe zebranie odbędzie 
się w  niedzielę, 18 listopada o godz. 
2,30 po poł. w  sali p. Dybiony-

Uwag©: Z powodu ważnych spraw , 
jest każdy członek obowiązany na owo 
zebranie przybyć.

Po zebraniu lekcja śpiew u.

M I10SĆ
Z W Y C I Ę Ż A .
Z powieści E, M. Della

13
Btała jednak niepew na, Czy zdoła, 

czy odważy się n a  ten krok. _ A* co bę­
dzie jeżeli tam ta okropna w izja  prze­
śladować ją  bedzie aż po dzień śmierci? 
Czy z czasem nie zohydzi jej do meprze- 
zw yciężenia tego człowieka, którego po- 
*ttOcną rękę gotowa była przyjffcć teraz, 
v gwem zupełnem  osom otnieniu i bezra 

dności?
Niepodobieństwem było znaleźć zado- 
• łającą odpowiedź na te dręczące py- 

n ia . Ale — sam a to dobrze rozumia- 
— czekanie n a  nic się tu  nie zdało. 

Nie m iała nikogo, przed kim  mogłaby o 
tworzyć sw oją biedną, w ytorturow aną 
duszę, poradzić się; nikogo! A zresztą, 
jeżeli niedola przeznaczona jej była, to 
"cóż to szkodziło? Czemu nie m iałaby go 
wysłuchać? Alboż nie dał^ jej 
powodów, że potrafi być. dobrym?

^Centralny
Komite t  Polaków

w e Francji.

KOMUNIKATY.
Okrg I 0- P. K. we Francji

Zaw iadainy w szystkich pragnących 
brać udział w  kursie języka francuskie­
go, aby zebrali się w niedzielę, 18 listo­
pada o godzinie 3 po poł. w  sali p. Dy­
biony w  Bruay.

Napierała,
prezes Okr. I C. K. P.

6) W ydanie nagród ze zlotu.
Dalsza zabaw a taneczna. W  wolnych 

chw ilach strzelanie do tarczy o nagro­
dy-

UWAGA. Zw racam y się z prośbą do 
wszystkich gniazd okręgu, aby w  zawo­
dach jaknaj liczniejszy udział wzięty.

W ięc druhow ie do pracy i zmierzcie 
wasze siły!

Czołeml
J. Marciniak, naczelnik.

NOYELLES 8. LENS. Tow. Gimn.
„S«kół” urządza miesięczne zebranie 

w  niedzielę, dn ia  18 listopada o godzinie 
rano w  sali p. Ziółkowskiego.

Z powodu w ażnych spraw  prosi się 
wszystkich członków o punktualne przy­
bycie.

LENS III LIEVIN. Tow. Gimn. „So­
kół” urządza miesięczne zebranie w  nie 
dzielę, 18 listopada w  sali p. Ranke( ul. 
Mongolfier o godzinie 10 przed poł-

Uprasza się członków, zalegających ze 
składkam i o uiszczenie się z nich, w prze 
ciw nym  razie tracą praw o do zbliżają­
cej się gw iazdki.

LA MACHINE. Tow. Gimn. „Sokół” 
obchodzi dn ia 18 iistopada uroczystość 
Dziesięciolecia W olnej i Niepodległej Pol 
ski, połączoną z obchodem rocznicy Pow 
stania Listopadowego z następującym  
program em :

1) Uroczyste nabożeństw o o godzinie 10 
i rano.

2) O godz. 1 po poł ćwiczenia miejseo 
wego gniazda o nagrody.

3) O godz. 3 otw arcie uroczystości.
4) Referat miejscowego p. nauczycie­

la  Kotkowskiego o naszej Ojczyźnie i 
Pow staniu  Listopadowem.

5) Deklamacje.
6) Odegranie sztuki teatralnej w  2 ak 

tach.
Potem zabaw a taneczna.
Rodacy! Choć ciężkie w arunki i oko

.'•Najnowsza Firma Instrumen-^ 
tow Muzycznych t

fr H arm onje w łoskie p o ls k ie j  
t! Jazz-Band wszelkich m odeli Ban-jił 
wdonje n iem ieckie na bale, Gra-ją 
$  m ofony i płyty polsk ie, Skrzyp-,jj 
■jice m andoliny, gitary.

Z ak łady  L E V  1  « 
6d, ru e de Lille

LENiy P. de C. U
A Katalogi na zadanie .i.

S p rz e d a rz  n a  ra ty . ^  y

■ M M M M M !

K AL E ND A R Z  
ZEBRAŃ
DOURGES. Komitet Towarzystw 

Miejscowych podaje do wiadomości, że 
w  niedzielę, dnia 18 listopada o godzi­
nie 2 po poł. w  sali p. Gidaszewskiego 
odbędzie się zebranie rodzicielskie, na 

które wszystkich rodziców zaprasza­
my.

HERSIN - COUPIGNY- Filja Z. R. P.
urządza w iec organizacyjny w  niedzie­
lę, 18 listopada w  sali p. Szmusa. Na 
wiec przybędzie referent pożarniejsco- 
wy.

(3 liczny udział prosi zarząd. 
ROUBAIX. Baczność Rodacy! Polski 

Klub Cyklistów w Roubaix urządza wici 
ką zabawę, taneczną dn ia  18 listopada o 
godzinie 4 po poł. w  sali Cafe Pandorę, 
rue Pau,vree 28 w  Roubaix.

Uprasza się Szan. Polonję o liczne 
przybycie.

—  LENS III LIEVIN. Komitet Towa-
łicznośoi nie pozw alają nam  tak wielkiej ; rz stw );iodaje przedstawicielom  Towa-
uroczystcści wspólnie z naszymi braerm  j rzystw  dQ w iadomości, iż posiedzenie

Nagły przypływ  wdzięczności poruszył 
jej sercem — niby płomyczek wznoszą 
cy się nad popieliskiem jej młodości. Od 
raza i trw oga rozwiały się jak  sen.

Odwróciła się i podeszła do sofy, na 
której Nick wciąż siedział.

— Nie dbam  o to, co teraz ze m ną bę­
dzie — rzekła znużonym  głosem. — Pój 
dę za ciebie, skoro tego chcesz i je­
żeli jesteś tego pew nym , że nigdy tego 
nie pożałujesz.

— M ądrze powiedziane — rzekł Nick 
z uznaniem- — Batem  spraw a załatw io­
na: bo byłem togo pew ny przed w ieka­
mi.

Uśm iechnął się zagadkowo. Jakiem i 
były w  rzeczywistości jego uczucia w  
tej chw ili, o tern M uriel nie m iała żad­
nego pojęcia.

Ż żałosnym uśm ieszkiem  zamiast po­
dziękow ania położyła m u rękę na  kola­
nie.

  Będziesz m usiał być bardzo cierpli­
wym  ze m ną, bardzo pobłażliwym  — 
rzekła drżącym  głosem. — Bo pam iętaj, 
straciłam  wszystko n a  ly r świecię, a 
tyś jest jedynym  przyNeielem , jak i m i 
pozostał.

U jął znów jej rękę ciepłvm , serdecz­
nym  uściskiem. i

— Kochanie moje - -  y g jp  tkliw ie - -  
będę zawsze pam iętał, śaEpto to raz po 
w iedziała.

Muriel siedziała większą część nocy 
bezsennie, rozmyślając nad tern, co za­
szło. W gruncie rzeczy ta  nagła ztnia 
na  w  jej życiu nie przerażała je j. By-

SQK04 
POLSKI 
W E  F R A N C J I

BACZNOŚĆ Sokoli Okr- VIII! 
Wzywam was wszystkich bez względu 

na pogodę w dniu 18 listopada br. do 
miejscowości Vermelles na salę gminną.

Okr. VIII Sokoła Polskiego urządza 
w dniu 18 listopada w Vermelles 10-tą j 
rocznicę odzyskania niepodległości.

Przy owej uroczystości urządzam y za 
wody boksu i zapasów i różne występy 
drużyny ćwiczącej. D ruhow ie Sokoli! 
Spraw a niech w am  będzio zrozumiała! 
Tak w ielka uroczystość, na  którą obo­
wiązkowo każdy podążyć musi, aby się 
nie dać zepchnąć z drogi, ku gwiazdom, 
wiodącym w otchłań, skąd niem a powro 
tu . Do spełnienia tego tak ważnego za­
dania konieczne jest jednakow e współ­
działanie społeczeństwa sokolego, gdyż 
wysiłki jednostek, chociażby to byli sa­
mi w ybrańcy Sokolstwa, nie odniosą po 
żądanego skutku, a prace i usiłowania 
naw et najśw ietniejsze pozostaną w  n a j­
lepszym razie bezprodukcyjnem  poświę­
ceniem. Polepszenie i zapewnienie by­
tu naszego leży w  interesie całego So­
kolstwa Okr. VIII.

Również odzywam się do w as, Szan. 
Rodacy oraz Rodaczki w  miejscowości 
Vermelles i okolicy, kto tylko czuje krew 
w  żyłach a polskie serce w  piersi, niech 
sobie m a za obowiązek podążyć na tą 
uroczystość w  dn iu  18 listopada. Speł­
nim y swój obowiązek względem naszej 
Ojczyzny.

Zadanie to w ielkie, lecz m e za trudne, 
jeżeli starczy dobrych chęci.

A w ięc podążmy wszyscy na ową uro
czystość. łTTTT

Surdyk, prezes Okr. VIII.
Okręg VIII Dzielnicy VII Sok. Polskiego 

we Francji.
Okręg VIII urządza w  niedzielę, dnia 

18 listopada b- r. w  Vermelles w  w iel­
kiej sali koto pom nika zawody w  zapa­
sach i boksie o pierw szeństw o w  okrę-

PROGRAM
1) Od godz. 1—2 przyjm ow anie gniazd 

z zawodnikam i.
2) O godz. 2 pow itanie obecnych i 

otw arcie zawodów’- . . .
3) 'Zapasy w  4 klasach i boks ciękiej

i lekkiej w;agi.
4) W ystęp gniazd z ćw iczeniam i spe­

cjalnem u
5) Ogłoszenie zwycięzców.

ło to wreszcie coś określonego, coś, na  
czem jej sm utny wzrok, biegnący w p u ­
sta, czarną przyszłość, mógł spocząc.

Pozostało w  niej jednak coś z instynk 
towriego lęku do tego człowieka, który 
siłą ocalił ją  od losu, jak i byłaby nie­
w ątpliw ie podzieliła z ojcem.

A choć uprzytom niała sobie jego kobie 
cą praw ie tkliwość i delikatność, nie 
m ogła pom im o to zapomnieć, ze poza 
ta  uśm iechniętą zol tą  m aską k ry ł się sza 
tan  gw ałtu  i  m ordu, — i  że go raz w i­
działa.

I sam a dziw iła się swojej śmiałej decy­
zji, czując jednocześnie, że tak się stać 
m usiało. Przeciwności tak  ją  zgnębi­
ły, że nie m iała chęci an i naw et sił do o 

poru . Próbow ała pocieszyć się my­
ślą, że w ypełniła zyczenie ojca, choć by 
ła to słaba pociecha. _ .

Nie m ogła bowiem  stłum ić wątpliw oś 
ci co do tego, czy i sam  ojciec znał do­
brze tak  nadzwyczajnie zagadkowy cha 
rak ter Nicka- .

Zmęczona usnęła wreszcie i śniło jej 
się, że porw ał ją  orzeł i unostyszybko, 
szybko w  przestrzenie do swego górskie­
go gniazda.

Było coś nieopisanie podniecającegoi 
upajającego w  tyra locie. Obudziła się 
z lekkim  okrzykiem raczej rozczarowa­
n ia, niż trw ogi i usłyszała tupot koń­
skich kopyt pod swem oknem i nucący 
nie do tak tu , wesoły, lekko schrypnięty
glos- . .Zaśm iała się prawie, uświadom iwszy

sobie, co to było i w jednej chw ili
wszystkie jej nocne w ątpliwości rozwia-

w kra ju  uczcić, to przynajm niej pokaż­
my tu taj na obczyźnie, że jesteśmy wier 

■ nym i synam i Polski i że potrafim y 
i wszyscy jak  jeden uczcić naszą Polskę 
| W olną i Niepodległą i Jej synów, któ- 
i rzy krew  na ołtarzu Jej złożyli i współ 
i nie zaśpiewam y „Nie rzucim ziemi, skąd j 
| nasz ród, tak nam  dopomóż Bóg!”

Czołem!
St. Chmieliński, sekr.

i BILLY - MONTIGNY. Tow. Gimn. 
„Sokół” oraz Grono Strzelców podają 
swym  członkom do wiadomości, iż kw ar 
ta lne zebranie odbędzie się w  niedzielę, 
18 listopada o godzinie 10 rano w  Do­
m u Polskim ''

Ze względu na ważne spraw y, u p ra­
sza się w szystkich członków o przyby-1 
cie.

LiBERCOURT. Tow. Gimn. „Sokół” (
urządza zebranie w  niedzielę, 18 lis to p a -. 
da o godz. 1 po poł. w  sali św . Kazmito- j

odbędzie się w niedzielę, 18 listopada---w-----  z. > ----  i « / ~ ęj----
o godzinie 3 u d ruha Marka, ulica Mon towarzystw .

Z powodu ważnych spraw prosi się «  
liczny udział-

NOEUX LES MINES. Filja Związku 
Robotników Polskich urządza zebrania
miesięczne w  niedzielę 18 listopada o go 
dżinie 2 po poł. w  sali polskiej przy ul« 
Moussy.

Referent zapewniony.
Zatem uprasza się o liczny udział.
CHAPELLE-OIGNIES. Zarząd Tow, 

Strzelców zaw iadam ia, iż zebranie m ie­
sięczne odbędzie się w  niedzielę,, dnia 18 
listopada o godz. 2 po poł. w  sali p. Ro­
m ana Grzelczaka.

UWAGA. Na porządku dziennymi 
bardzo ważne spraw y, więc zaleca się, 
aby żadnego członka nie brakowało.

THIERŚ. Tow. Polek im. król. Jad* 
wigi urządza zebranie w  niedzielę, dnia 
18 listopada o godzinie 3 po południu 
w  sali p. Czerwonki-

Uprasza się wszystkie m atki, które 
m ają córki od lat 13, choć nie należą do 
naszego tow arzystw a, aby przybyły na 
zebranie.

UWAGA. Msza św. za duszę śp. Ła­
macza odbędzie się w  niedzielę, 18 listo­
pada o godzinie 9 rano.

SESSEVALLE. Filja Z. R. P. urząd-
dza zebranie w  niedzielę,, dnia 18 listo­
pada o godz. 10 rano w  sali posiedzeń,

LOURCHES. Tow. Hodowców urzą­
dza w ielką w ystawę wszelkiego rasowo 
go drobiu w sali p. Żuczka. Otwarcie w y 
staw y w  sobotę, dnia 17 listopada od go­
dziny 5 po poł. aż do niedzieli dn ia  18 
listopada do godz. 6 po poł.

W ystaw a odbędzie się przy wielkient 
radio, a potem w ielka zabaw a taneczna.:

W wolnych chw ilach radio i strzelani© 
do tarczy.

SABATIER • RAISMES. Tow. św* 
Barbary zaprasza uprzejm ie Szan. Po­
lonję z Sabatier na uroczystość poświę­
cenia swego sztandaru, która się odbę­
dzie w  niedzielę, 18 listopada podług n a  
stępującego program u:

1) O godzinie 10,30 zbiórka u p . Poen 
w ata i w ym arsz do kościoła.

2) Od godz. 2 do 3 i pół przyjm ow ani^

golfier
Z powodu ważnych spraw  uprasza 

się wszystkich przedstawicieli towa­
rzystw  o najliczniejsze przybycie.

BRUAY en Artois. Tow. św. Barbary j
podaje członkom do wiadomości, iż bie­
rze udział w  rocznicy Tow. Młodzieży 
w  Houdain w  niedzielę, dnia 18 listopa­
da. Zbiórka o godzinie 2 w Barze Pol­
skim-

DOURGES. Tcw. św. Barbary urzą­
dza zebranie miesięczne w niedzielę, 18 
listopada zaraz po polskiem nabożeńst­
wie w  sali p. Gidaszewskiego.

Uprasza się wszystkich członków o 
przybycie na wyżej wym ienione zebra­
nie, ponieważ są bardzo ważne spraw y 
na porządku dziennym.

HARŃES. Tow, Serca Jezusowego 
u ra d z a  miesięczne zebranie w  niedzie­
lę, 18 listopada o godzinie 2 po poł. w !orza. ! kaju p_ j vił ^

Ponieważ na porządku są w ażne sp ia  • q  liczny udział prosi zarzad. 
wy do om ówienia, gniazdo uprasza LOURCHEb. Tow- Polek królowej

wszystkich członków i członkinie o przy . j at!wjgj urZądZK Uroczyst\ wioczon
bycie. . . j połączony z obchodem 10-letniej - i

UWAGA. Ćwiczania odhyw ają się we i ^  Niepodległości Polski u  iłh^tLtety. i
w torek i piątek o godz. 6.

LIEVIN III. Tow. Gimn. „Sokół”  u-
rządza miesięczne zebranie w  niedzielę 
18 "listopada o godz. 10 rano w  lokalu p- 
K ubiaka.

GRENAY. Tcw. Gimn. „Sokół” urzą 
dza w  niedzielę, 18 listopada o godzinie 
10 przed południem  miesięczne zebranie 
w  sali d ru h a  Wróbla- Ważne spraw y na 
porządku dziennym.

Dnia 25 listopada obchodzi Tow. Gim

listopada w  sali p. -Saiegockiego. 
PROGRAM 

W spólna pieśń „-Boże coś Polskę” , od­
czyt, deklam acje, występy dzieci, współ 
na" kaw a i różn$ niespodzianki.

Przy rozpoczęciu wieczorku o godzi­
nie 2 "i pół odbędzie się zebranie, na któ 
rem  będzie płacona składka do kasy po­
śmiertnej- 

O- liczny udział prosi zarząd.
___________ V... H GAUTKERETS. Koło Przyjaciół Har-

nastyczne „Sokół” uroczystość Powsta- cerzy im. Kościuszki zaprasza na obchód
nia Listopadowego, połączona z u ro c z y -  
stością 10-lecia Odrodzenia Polski, na 
k tóra wszystkie miejscowe tow arzystw a 
o r a z  całą Polonję z okolicy najuprzej­
miej zaprasza. .

Tow arzystw a, które jeszcze osob­
nych zaproszeń nie otrzym ały, niechaj 
niniejsze ogłoszenie uw ażają za takow e

Uroczyste otwarcie o godz. 4,30 przez 
miejscowego prezesa i pow itanie w ładz 
i gości.

W ystęp Koła śpiew u Słowik z nad Lo 
retty z pieśniam i narodowemi.

Referat na  tem at Pow stania Listopado 
wego wygłoszony przez prezesa Dzielni- 
cv VIII d ru h a  Szatkowskiego i referat 
n a  tem at Odrodzenia Polski, wygłoszo­
ny przez miejscową nauczycielkę.

" W ystęp miejscowej drużyny z tańcem 
Biały M azur.

Deklamacje.
W ystęp dziatw y szkolnej z teatrzy­

kiem  pod kierow nictw em  p. nauczyciel 
ki •

Odegranie sztuki teatralnej „Za w ol­
ność ludu” .

Dalsza zabaw a taneczna. . .
Podczas całej uroczystości strzelanie 

do tarczy o nagrody.

listopadowy, który’ się odbędzie dnia 18 
listopada w  sali obok sióstr.

PROGRAM
1) O godzinie 5 po południu otwarcie 

kasy.
2) O godzinie 6 otw arcie uroczystości.
3) Wykład, wygłoszony przez p. Mi- 

chalczaka.
4) Śpiew harcerzy i deklam acje.
5) W ystęp koła am atorskiego „W eso­

łość” z bardzo śm ieszną sztuką.
Podczas uroczystości będzie przygry­

w ała orkiestra harcerska pod batutą dru 
ży no wego Rubika.
" Mamy nadzieję, że nas cała Polonja 

m iejscowa i pozamiejscowa swą obec­
nością na tej uroczystości zaszczycić ra ­
czy.

O liczne przybycie prosi zarząd.
BLENOD i PONT A MOUSSON. Brac

two Różańca św . niewiast urządza mie 
sieczne zebranie w  niedziele, 1S listopa­
da' o  godzinie 2 po poł. w  sali polskiej w  
Pont" Mousson.

GAUTHERETS. Tow. Piłki Nożnej 
„ Polonja” Gautherets zaw iadam ia 

wszystkich członków, że w  niedziele, 18 
listopada o godzinie 11 rano odbędzie się 
zebranie miesięczne w  Cafe Bon Ouvrier

3) Otwarcie uroczystości.
4) W ystęp miejscowego koła śpiewu a 

p ieśnią powitalną.
5) Referat.
6) W ystępy dzieci z deklam acjam i.
7) Przedstawienie teatralne.
8) Zabaw a taneczna aż do godz. 12.
MERICOURT 8. LENS. Filja Z. R.

P. urządza zebranie w  niedzielę dn ia 18 
listopada o godzinie 2,30 po południu w  
sali p. Gajaka.
* BULLY LES MINES. Tow. św. Jó ­
zefa urządza miesięczne zebranie w nia 
dzielę, 18 listopada o .godz. 10 rano w: 
sali p. Dupont.

O liczny udział w  zebraniu prosi za­
rząd.

BULLY. Filja Z. R. P. urządza w  
niedzielę, dn ia 18 listopada w ielką za bu 

1 wę, połączoną ze strzelaniem  do tarczy 
I o nagrody w  sali p. Paw laka.
; Początek zabawy o godz- i po połu­

dniu.
O liczny udział prosi zarząd.
ESCAU0AIN. Filja Z.  R. P. urządza

rv,;jr.cjr-.-vrx' rnprau*e W uie-uitn iy- »•
listopada w  sak zenrań o godz. 2 po po,.

Na zebranie pow inni się stawić wszys 
cv członkowie.

HOMECGURT. T o w .  „Jedność” poil 
op. św. Barbary urządza w niedzielę* 
dnia 18. b. m. ó-lctnią rocznicę istnie­
nia. Od godz. 2— 3 przyjm owanie Tow. 
w sali p. Bigońskiego, potem wym arsz 
do kościoła na nieszpory, które odpraw t 
ks. dziekan Rogaczewski; po nabozeu- 
stwie powrót pochodem na salę. f _

Po południu otwarcie uroczystości —  
przez prezesa p. Grześkowiaka Fr., przy 
w itanie zgromadzonych przez prez. kom. 
tow. m iejsc., p. .Małolepszego W., wy­
stęp dzieci szkolnych ?. pieśnią powital­
na, refera t p. naucz. Moska, wykład ks. 
dziek. Rogaczewskiego, przemówienie p, 
konsula d -ra  Nieduszyńskiego oraz refe­
ra ty  pożarniejscowvch mówców, występ  
Bractwa Róż. św. z pieśnią do św. Bar- 
barv występ dzieci szkolnych z teatrem 
n t. ^Odrodzenie Polska” , następnie koto 
am at. im. J. Piłsudskiego z Homćcourt 
odegra sztukę. „Cudowne Lekarstwo a 
Tow. Gimn. „Sokół’ wystawi sztuko 
„W yrok śm ierci” , poczem nastąpią de­
klam acje, monologi itp. oraz zabaw a ta ­
neczna do rana. — Uwaga : Strzelani© 
do tarczv o cenne nagrody eodzien na 
sali p. Bigońskiego: rozstrzelanie strzel- 
ców w  niedzielę 18. b. m ., przed połudru

CALONNE-LIEVIN. Tow. św. Józefa 
podaje do wiadomości, iż zebranie mie­
sięczne odbędzie się w niedz., 18. b. ni.* 
o godz. 1 i-te j przed poł., w sali p. Pręd­
kiego. 0  liczny udział prosi Laną<\.

ty się jak  cień. Nick wym ógł na niej 
wczoraj obietnicę konnej przejażdżki o 
świcie i oto staw iał się. Wyskoczywszy 
z łóżka, podniosła storę.

Głośne ,,hallo - ha” pozdrowiło ja  i 
M uriel cofnęła się szybko, zdążywszy 
jednak zobaczyć Nicka, paradującego 
tam  i z powrotem po dziedzińcu na szpar 
k im , długonogim  wierzchowcu i dają­
cego jej gw ałtow ne znaki, żeby się śpie­
szyła. Mały, uśm iechnięty sais trzym ał 
drugiego konia z dam skiem  siodłem. 
Słońce wznosiło się już szybko z poza 
gór.

M uriel zaczęła ubierać się gorączkowo 
jak  gdyby niecierpliwość jej towarzysza 
i jej się udzieliła.

Przyszło jej też do głowy, co lady Bas 
set pomyśli o tej wczesnej eskapadzie 
(ladv Basset nigdy nie wstawało, runo, 
i om al nie parsknęła śmiechem.

W ybiegłszy wreszcie na w erandę, za- 
tała Nicka czekającego na n ią  u scho­
dów . Poskoczył ku niej z głośnem dzień 
dobry.

— Jakże ci się podoba m oja serenada? 
Pójdź! pójdź Nie m am y czasu do stra ­
cenia. Dobrze spałaś?

M uriel odpowiedziała twierdząco.
— I śniłaś o mnie? — tak  w łaśnie, 

jak  przystało. .
Nic arie odrzekła a on roześm iał się 

jak  swaw olny chłopiec-
— Widziesz, że zgadłem. No, dalej. 

Pogalopujemy sobie pysznie; zabrałem 
kilka tabliczek czekolady, by cię uchro 
nić od głodowej śm ierci. No, hop! Jesteś 
wciąż haniebnie lekka, moje dziecko

Dlaczego się nie odżywiasz lepiej? i 
— Ty sam  jesteś chudy, jak śledź — 

odparta M uriel z niezwykłą u niej żar 
tobliwością.

Nick posadził ją  na siodle i spojrzał na 
nią z uśm iechem , poczem raptem , od­
krywszy głowę, pochylił się i ucałował 
skraj jej czarnej amazonki z pokorą i 
czcią, jak  przystało na niewolnika.

Ten pocałunek jego przejął ją  dziw 
nym  dreszczem. Oblała się gorącym 

rum ieńcem  i odwróciła tw arz, aby tego 
nie w idział.

Poranek był cudny, sosny pachniały, 
upajająco. M uriel i Nick wypuścili ko­
nie i pom knęli w skroś tej przesyconej 
dziw ną w onią atmosfery, jak  przez za­
czarowany św iat.

M uriel nigdy jeszcze w  ten sposób nie 
jeździła i gdy wreszcie Nick zarządził 
postój, chciała sie tem u sprzeciwić, cała 
zaróżowiona, z błyszczącemi oczyma.

Ale i odpoczynek m iał swoje dobre 
strony. Można było, siedząc, spokojnie 
obserwować szybkie przeobrażenie, ja ­
kiem u ulegało wszystko dokoła pod dot 
knięciem boga - słońca.

Różowe szczyty gór stały się jakby 
uczynione z najczystszego bursztynu i 
nagle rozbłysły srebrzyście w  promień 
ncj glorji. " A M uriel patrząc na  nie, 
przypom niała sobie swój sen o orle, uno 
szącym ją  w przestworzach i serce zabiło 
jej dziw nie.

Spojrzała na Nicka. Z aw ró d ł konia ku 
równinom i patrzył w  d a i Uderzyła ją 

3ś | jego nieruchomość; sied™ ł bowiem na 
>. jstod le  jak  posąg, zdając się zapominać j

0 jej obecności. I nagle ponura samot- 
ność gór ścisnęła ją, mby

dłoń. Doznała takiego w ra iem a, jaś- 
gdvby n a  całym  świecie mc było nikogo 
więcej prócz nich dwojga.

Przysunęła się z koniem do RI650 .
— Kimno mi, Nicku ~  rzekła jakby tl 

spraw iedliw iając się. .
Bez słowa, nie odwracając się wyej^ 

gnął do niej rękę. Al© Muriel me poc - 
ła  m u sw ojej, zdjęta znów lękiem.

Po długiej chw ili westchnął raptownie!
1 zawrócił konia. .

— Co? zimno ci. Pogalopujemy do Au 
nandale. Mamy dosyć czasu. Ale, sle  
chcę cię zapoznać z m oją serd«*zną przi 
jaciółką, Daisy M usgrave. Słyszałaś u 
niej? To cioteczna siostra R alfa Gran­
ge. Polubisz Daisy.

M uriel słyszała o niej od kapitana 
Grange. A raz na  jakim ś balu poznała 
jej męża.

— On mi się podobał -— rzekła — ©to 
w ydał mi się bardzo młodym.

— Bo i jest młodym — odparł Nick— 
Istny dzieciak. Jest w  służbie cywilnej 
i pracuje jak wół. Pani Musgrave jest) 
bardzo w ątła. M usiano ją  wyprawić tu 
coprędzej z dzieckiem. Cierpi na serce. 
I być może, że każą jej wracać całkiem  
do Anglji. Nie wolno jej wychodzić a 
domu; ale spodziewa się, że ją  zecbeecs 
odwiedzić w raz  ze m ną. Cóż— zgoda?

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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LECZNICA P O L S K A
SP E C JA ŁK IE R O W A N A  p rs e z  PA R Y SK

df^ć* 5
N o w o cz esn e  i r a  ly k a la e  sp o s o b y  Leczenia

sa potnoco elektryczności ?eru u astrzykow
C H 0 R 0 3 Y  W S ^ M S a ^ N  : 

p łu c , s e r c a , u i r a a i o w  t r a w ia a ia , r e u ­
m a ty z m , h a a m o j i ? ,  ż y la k i

C H O R O B Y  W E M 2R Y C Z  (JE
I DROGI m o c z o w y c h

try  per -»zankier s y f i l is , choroby  krnr; n ie  
m o c  p łc io w a

w

C H O R O B Y  SK O R Y  U S Z U
— H O - O j /  <C0 3 I B C S

.. ZE3Y!
B A C 2 N O W C  K O O A C T  I I

Jedyne polskie

Zakłady dentystyczne
na w ycłiotłztw ie.

Pod kierownictwem Doktora-dentysty i chirurgów1 U MlIMKIIHHir
Otwarcie now ych oddziałów

począw szy od 1-go października

w Jjciie! Maries

CHORZY!

k a w ia rn ia  p . D am pse 
(da niej p . P aw laków ) 
r .  de M aries A uehel -T.ftO 

w  Ponied*. i czw arii i 
od z o d t .  IM 2 i od 1*5

.lak Dy n ie  była W asza etio 
rpba zastarzała  lub od nie­
d aw na tarterioskleroza, reu­
m atyzm . hem oroidy, choro- 

. oy zotądka, k iszek, system u n erw ow ego Ud.. Wźcie 
id o  C l.lS iy U E  PIUNCłPALE t)t N' )l ' U o^ ' e, vd0̂ r 
j sp ecja lista  z Paryża ordynuj!;-y tam . w yleczy  w a s .  
J stosując n ajn ow sze m etody ntm kowc C / r > i  |' <ęA 

STOSOWANIE: .-lcklroteraplJ, T>roir.ieni X. rddjote 
rapji NAJNOWSZE SUROWICE d!» n-ijwyZszego _w_i 
icrzenia  sv tiiisu . choififc krwi. skftry i chorób  
m oczow ych Nowe m elody sto so w a n e  do leczenia  

w rzodów  na nogach — ,
SPECJALNE LECZENIE KOBIET BEZ OPERACJI

LaGliniqin Primipile da Nird
W szelk ie  o p era c ie  w  u a j d o j o i .  w aruatereb  

ANALIZY KRWI M O C ZU i t  a.
|7; P lace  d o ia O i

vtorki i piątki > ł 2
,9 rano do 7 wiecz- w 

edzieie od g. O — !l

3 ras de la Paro less
i naprzecie Mairiej 

->ro<1y i s o b o ty  o d  p. 
nno do 7. wiece

rna dt> Prasihcn : 
W i ls o n  n ap rz e c iw  p o c *  j= 

d zia łk i i c z w a rtk i o  i •

M E T Z  
Thionville  
HAYANSE
Longwy  
V i l i e r u p f
ROMBAS-CLOUANGE

‘f! P rz y jm u je  s ie  b o n y  K a sy  Ć b o ry c h ,* * "j ■ -  — -----
w NoyeStss s/lm środy oti po-iziny 

9 do l i  i od i do ł»

) ra n o do 6 cer.

5 -  r u e  d e  Nletsr; S '. 
W'orki i piitk' orl G •
ii oj rano d c 7 <? i w oć t

a SILLT-U3HTI3KY
3 , r u e  P a s t e u r  -  T e l .  3 7

W  B A R L I N
Cist®} Stizra s 21 r. di I'Ejlist lei 23

w N9EUX-LES-MSNES
fu* NłlBM 1335, Hotel ił frisee

WtorM i piątki od 
go.tzinv 9 do 12 i 

od 2 do 6 w niedzieli 
od 9 tej do 12 ej*

l ^ u c  d e  t a  ( i a r e

P rzy jm u j*  sie  w 
8r»dy 1 60D0t J #

do i3  i o !
:y od 9 
*do&*

xv r>onxed2ialki 
5 p ią tk i od £odz. 9. 
do 1*i i od 2 do 6

w UBERCOliRT sie

PARIS (Xe) 82,Boulevard Magenta
cniiedzv dw orcam i Nord i Esti — codzień  od godz. 

9 do 19. w niedzie le  od godz. 9 do

BRUAY — 7
P onied zia łk i, środy i piątki od godz R-€] dci I9_ej 
W niedziele od godziny 9-ci rano do 12-e) w poł

L  £  N  S  — 3 ^ u e dfc> , jlJe
W torki czw artki ' sobotyod jjodztny n-ej do 19 ej 
W niedziple od. godziny J e j rano do 13-ej w poł.
 ......... . . . . ............ .............................................. .................. . . . . . . . . . . M M . ..............

Można rorm ów ić sic  po polsku I niem iecku. 
P ierw sza porada bezpłatn i.

Grarofony
G ram ofon w aszego  wybo­
ru zostan ie  wam  d t» a r -  
ozony za w p łacen ie  pier­
w szej raty ou f r , reszta  
p ła tn a  w 10 m iesiącach .HARMONJE RĘCZNE 
pierw szorzędnej |ako4ci są 
do nabycia na tych sa  
m ych warunkach  
Ż ądajcie op isów  w języku  
polskim  

P iszcie  do •GyiffO PH0N00KAPH6 
P A R I S -  K ill cnie 

35. rue de Tolbau

Makulatura
p o  I fr  k ilo

Z g ło s z e n ia  p r z y jm u je  
Administracja  

‘.W ia r u s a  ł - o t s k ie g o *1

€k*dqu( oi»dSW f.G l o r i ą

Przyjmował’ 
we w to rk i *■ ’  
oU » <io iS i Oli 2 Jo 8

« ,  i-ne C acuot c
Poniedzialk- t ezw .u1

■łl c-d e W r. <Jo 7 w

   _  ........     Pol-
mkiej n  p .  K O T O W S K I E G O  
l .c e tc n ie  zebowr la m y  uotu ej. Ih-rant* sei-ow l-s-
i,..'! -  Plom bow ani.-. — W yhonyw nnie r e tó w
łSiueE B yeh koron , tnostkow  e-c. wc w lano , labo.-ato 
i ; nm  psara  rs iy ń o w , tacłir.ik.
Cor.v I-.; - -o pry.vstr pne W snrlk lo  infow nacjn  b v .p la l- .r  — 
K liiint.-U  *’ okolicy  zv,:-.caray koazly fo d rcx y . t’ray lam o- 
w icna  s itn c u r .c U  sabow  rw an ie  »,'bow nie nie liczy.

U D Z I E L A  S I E  K R E  Y T U  
P resltny  n ie  m iesxax  c a sz e t  k lin ik i * in n sm l

 — 11* ■

Bab net Dentystyczny
francusko-polski

SREBRNYCH
W

K L IN IK A  P O L S K A
P A R Y SK IE G O  PE C -IA L IST Ela ro -ta n a  przez

1 4 . r. Ciemsncau 1 4 .. w U L U U tiN C fc .  i i  

Środa lOboŁa od godz. 1 .e .!> i-

.<:« iMOiJk.i ‘ »o<yj4«n.Movri ?i o łąko

w LENS, na rogu Boulevard des Ecoles i 
de liethune ..Gafe Brogntard

DENTYSTA SPECJALISTA

s s n » .
aiutmrJiMi.rłiii lyi-wrzBakac^

1 k l i n i k a  c e m t r a l m a
L T Ł L B

W i e l k a
KLIMKA LEKARSKA 

w  D O U A I
w

c•**5

Kierowana prze- PARYSKIEGO SPECJALISTĘ
„„■.„.....■i..,..,..........................i........"....'..

N ow oczesne I radykalne sposoby i®czeni» 
za pom ocą elektryczności, serum  I zastrzyków

CHOROBY WEWNĘTRZNE : p iuc, serca, narzą
łó w  traw ien ia , reum atyzm , hem oroidy, zymk)
CHOROBY WENERYCZNE I sJrog m oczow ych  ,
tryper. szanlter, sy f ilis , chor krwi. niem oc płciowa

CHOROBY SKORY, CHOROBt KOBIECE -  
W szelkie operacjo w najdogodn iejszych warunkach  

(A nalizy  Krwi, m eczu itd.)
52, rue Faidherbe, 52

odz od k do 19 tak sam o  
w niedzielo I św ięta

9, r u 2 ń\2 C to s h e r  S t - P i e r r e .  9 ,
n a o r / e c iw  k o ic ic la  S t . -P ie r r e )  

KiEP.OWAKA PRZEZ t PĘCJALISToW

P R Z E Ś W I E T L E N I  t\ E L E K T R Y C Z N E
P rz 4 ;> r 6 -w a d z 4 n jo  ó p i r a c y j

NOWOCZESNE SPOSOBY i.bC
•rv i krv

ektryczoemt serum i 
choroby koęłecc nenvc

r hOW\'

;ZEN:1Ą
:ykam i. C h o ro b y  
piuc; kiszek drty:

nrzyirhuje codzieó  od godz 10—12 1 od 4—6
r.a iw iątkiein  poniedziałków przed południem  

, zwar-ków po południu Mówi się pa nie- 
miecku. przyimuie się bony. w ydane przez 
lekarzy kopalrimuych. na wyrywanie zębów 
W yrywanie zębów z znieczuleniem -  5 .r 
Sztuczne zęby -  -  °<i -  -  *«
Cala szczęka górn i dolr-a — od — tr

Mostki am ervkafisk le  1 szczęki bez kauczuku. 
zebv w kręcone w korzeó. Plom by porcela­
now e srebrne, złote W ykonanie w szelkich  
robót w ed łu g  osiatn ich  o-ucpór. techniki 
N A .IDO G O DN lE J S C ł W ABU biK I SPŁ A T Y  

_  „  Ceny um iarkow ane, -r  — —
w OOURGES przvjm uje się  w Gafe Debeau- 

m ont P lace d c  la Re.publi <jue 
w poniedziałk i od godziny 8 -m o j.d o  19tej 
w czw artki od godziny 2 g iel do 4 tej po pot

i

U?

M a ł ż e ń s k i c h
D n ia  1 6 , listopada 192 8  r.

Zasyłamy nzauuwnyin Jubilato-n IV Oicu H A J ­
D U K O W I o ra z  J e g o  M a łż o n c e  A L F  R E Z S  N IE  
s d o m u  A p o iin a rsk a  jakiiaj.-,er.li:'cznlcjsze zyczc 
aia, zdrowia, szczęsna, Błogosławieństwa Bożego 
i doczekan a sie wesela ziolego.

Dwadzieścia piec latek ińmelo od chwili 
Jakzescie sie weziein malzensk iu ziaczyli 
Jak wspot ie Uroe/ycic cudnym zveia torem, 

Jak maJzens.w s.ar/esbwyc . stal iście sie wzorem, 
Tak jak dotycliczas słodko i milo 
Obyście drugi cwierc wieku dożyli.
Byśmy Was złotym wieneem uwieńczyli.

" Te Aa życzenia, które dziś skl.daniy  
I wznos/ac toast zp serca wołamy 
Wiw t niech zyjal zacni małżonkowie 
Co srebrne wieńce noszą dzis na głowie.

N a  ii  Ju b ila c i n l .c  i y yya/...
Az sio ocha z Francji i Westfalji do 1’ol-ki odbija 

Kazimierz Jaromiak ze zona i dziećmi, Jozef 
Szymański Ziec Zona Agnieszka i Wnuki Nikodem  
Szulc z Z ma Anna.

D L N A IN  dnia 10 listopada^

■ II M II I 1. I . I ■ ■ -  ——---------
N o w o cz esn e  i r a d y k a ln e  sp o s o b y  lec ze n ia  

- p o m o cą  e le k try c z n o śc i  s e r o m  i z a s trz y k ó w
CH0RG81 WENERYCZNE I 0F0 MOCZOWYGH

t r y p e r  . s s a  k i e r ,  s y t i b s ,  c h o r o b y  k r w i ,  
n i e m o c  p ł c io w a

C H O R O B Y  W E W M E T R Z N E
a l u c ,  s e r c a  n a r z a d o  v t r a w i e n i a ,  r e u m a ­

t y z m .  i e m o r o i d y ,  ż y la k i

U p law y — za p a ien ta  m a c ic y  i ja in ik o w
LAHOHA IIHJ.IUM analizy kiwi - rnc zu

L Y O N
S a M i e n n s
NONTCEAU les MINES

10, ru a  C en tra lo  1*-
nied-isla od u-tci — 12-tej 
czw»rtek od o-tei—lo-tej

7. ras de la Pauc 17.
rody i soboty od g-tsi—lg-tej.

iO. ruo C root 10,
r-i.ltk: od 11 te — 17 *ej.

8Sowr3 Klimka lek arsk a  „FAID”
LIL.Lt: —  I Fi act- dc ia (ia re  1 —  L IL L E

koielOWtffOł

S y fjJ is  —  W e i i s r y c z ^  e —  R e u m a t y z m
S z c z e p ie n ie  o s p y  b e z p ia tm o ,

KONSULTACJE GODZIEN od 9 -4 2  i od 2 -

rat— at«g 'ummtussiamKmmnmmMtmimmaamB

W niedziele i sw ie ta  od
p o n ie d z ia ik i t czv .-artk i

Mow i sic iw polsku i po

9-te clo 2-giej pop-
k l in ik a  z a m k n ię ta

niemiecku

L I L L E
RQHSAIX

i  VALENCIENNES

Si, rue GS la Gare. Si
w pon ied zia łk i, czwartki 
oa godziny h-sj dc S9 ej

25, Avenue (tu 
Com tn arce 

tir Cs tłu tiont Jacob
S  środy, soboty od godz 3—19; w tnedzieie od s— \'a
J5 MMmWWMmmMMMMMM.M.MMtMm..«..».».«ll...«."".«'

MAJII <A!E PO POLSKU.

d o k t o r - d o k t o r s c a

P otsk i g a b in et leczn iczy , * w o g ł. m o c zo w e ; i
* o — * , H *innorobv k o b ie c e  i dziow s z y s tk ie  in n e  ch o ro b y  t  ■T'T'V.lA’* -i~ y  7 - r r ze-» i-'OLSJIA dO K T O R K E .c u m ę  l e c z e n i e _ p r z e : r tŁ a  W 7 3 y l k a  t ńK a r a t w .  

L * 3 to w n io  p o i a t l l  “  P   ̂ ^  p o łu d n ic  i o a  l o  d o  VZ
.rady coaxteom* od . Clwlrtejj u-lko rano. Cena 15 Ir.

DltllHfHIHIlIHlt.
idy  c o t iz ie n n ..  - 

w ieczorem  w  N ic d / l - «  a  p o r a ( i o
- m \'E T  M S-C -M . Po“  5 .MS, i rue dc Province PARIS 

uABDiEl -'.r- ‘Mean !,c Peleticr. 4722- .------- mNr’ł.

Z a r o b e k  d o d a t k o w y
P oza sw o ją  pracą zaw od ow ą  m czecio  

znaleźć dodatkow y zarobek. Nie potrzeba  
w iad om ości sp ec ja ln y ch , w ystarczy  być  

uczciw ym  i rzutkim . Na sam ym  p o­
czątku duże korzyści. —- —  —  — 

Zgołszenśa do : A dm inistracji „W iarusa  
P olsk iego”  - -  O ferta dla R. F . — —

mm
KALENDARZ

ZEBRAŃ

nabożeństw ien a  n a b o ż e ń s tw o ,  
m o w a .  . _. t •

P o eh ó c ł p o  k o lo n j i  p o l s k i e j ._N a s tę p n ie  
p r z e r w a  o b ia d o w a  d o  g o d z in y  3 - c ie p  

O g o d z . 3 ,3 0  p o w it e  n te  g o śc i p ie ś n ią
pow ita lną . .
’ N astępnie zabaw a taneczna i losow a­
nie o raz  licy tac ja  am ery k ań sk a  pośród
zabaw y. •

Nd uroczystość tę zaprsszH z<uzflci.

Komunikat Okręgu IV, Sokol. Pol.
w  L o t a r y n g i i

S zanow nym  D rużynom  Sokolim  0 -  
kręgu  IV p o d a je  się do uprzejm ej w ia ­
dom ości, iż w  niedzielę, d n ia  18 listopa­
d a  odbędzie się okręgow y w iec sokoli 
w  m iejscow ości C reu tzw ald  n a  sali p . 
G u ldnera  o godz. 2,30 po p o łudn iu .

0  liczne przybycie sokołów  oraz roda 
ków  z okolicy na wiec w yżej w spom ­
n ian y  zaprasza  uprzejm ie

Zarzad Okr. IV.

K*. *
AIAYS.iaUSK.BW/-5S-

( na p  u c  u. iworta  
s i s t o w a n a  D rze? d o u to r a  s p s c ia u s t e  z cv ie ik ie i 
- illo ik i d io r a n e  w  P a r v z u  k tó r a  iea t c a -w ię k s z o  

w  ca lo i F r a n o ii  
/ -S 7 Y U T B I E  C H O R O B Y  O S T R E  i C H R O N I -  
Z iN E  SA  T R A K T O W A N E  M E T O D A M I N A U ­

K O W YM  W A JN O W SZ Y ftai

P ro m ien ie  X i u ltr a f io le to w e
—  C h o r o b y  v v e n e r y o z n e  —

trppei - licm pnlcatiam i Szanister v j t ih s

C H 0 R 3 8 Y 0 Q 0 LW £
olata  « re». taiOuek kistki eum otu:•

C H 3 R 0 B Y  K 0 S I E C 1
>iprany :a u * b ien 'a  matiCłi

C H O R O B Y  K R W I  I S K Ó R *
R /łZ  Y J UCI A.  H o n ita tia lk . czwartki oa g. Iż rano

o d i  i -o-tet. R /s tt ' »w polsku i po n iem iecku

3 t
e b a K c i t

dodatk i ja k  w yżei. D latego radz im y  szu 
kac szkoły blisko, tak , aby  chłopiec z do 
m u do niej chodził.

za-H A ILLICO U RT. F ilja  Z. R. P, uj .
dza zebran ie  w  niedzielę, i 8  listopada 'o 
godzinie 10 p rzed  po łudn iem  w  sali p 
ijofi.- O liczne przybycie prosi zarząd. 

BARLIN. Kom itet T ow . M iejscow ych
urząd za  zebran ie  w  niedzielę, tS  iistopa 
da o godz. 9 ran o  w  sali polskiej- 

AVION. P odaje  się Szan. Polonji z 
Avion do w iadom ości, iż Koło M uz „Pod, 
Z ło tą  F a n fa rą ’’ odstąp iło  nam  jed n ą  za­
baw ę na  G rand sali przy ulicy A rras, 
to jest na  dobro  K om isji Szkolnej. P rze 
to  K om isja Szkolna urządza  tę zabaw ę 
'W niedzielę, d n ia  13 listopada n a  G rand- 
snli p rzy  u i. A rras.

P rosi się K odaków  oraz całą  Polonję  o 
poparcie, gdyż dochód będzie przeznaczo 
ny na  w y p raw ien ie  gw iazdk i d la  d ieci

Ukochanej Ojczymie w hołdzie
W olność! T ry u m fu j, N arodzie p iastow y. 
K tóryś pod srogą zaborców  o p raw ą  
Jęczał, dźw igając  żelaza okow y 
I znosił to rtu rę  srom otną  i k rw aw ą . 
P rzez la t śto"-pięćdziesiąt P o lska ukocną-

rr

n a
-  leżąc w  śm ierte lnej pościeli, 
•oga sw y ch  dzieci po stokroć 

zbryzgana, 
as lw ą  się stała sw oich gnębicieli.

Konała,
K rw ią

Lecz pękły ju ż  pęta i k a jd an  obroże,
Ty z m artw ych  pow sta łaś o Polsko jed y ­

na
N ikt cie nie zgniecie i n ik t cię n ie zmoże 
W szak przyszła d la  Ciebie w yzw oleń go­

dzina.

szkolnych.
Cześć O świacie

Szkatu lsk i
Bf - »  - -7*~-

W ojciech.

Tncquegntem

Dziś c h w ila  radosna  try u m fu  i ch w ały , 
Bo oto k ró lu jesz  w  złocistej koronie, 
P rzy  Tobie na straży stoi Orzeł Biały 
I naród , co cześć Ci oddaje  w  pokłonie.

N iniejszem  podaje  sie do w iadom ości, 
iż d n ia  2  grucLnia b. r. będzie obchodzić 
T ow . „ Jed n o ść” w  T ucquegn ieus M ari­
ne  uroczystość pośw ięcenia  sz tan d aru , 
na .którą zaprasza  się w szystkich  roda­
ków  te j’ okolicy. O jakna jliczn ie jsze  
przybycie  prosi zarząd.

PROGRAM  
Z biórka  o godzinie 2 po południu  

sa li H atel de la  Gare oraz -przyjmowa 
to w arzy stw  i gości.

0  godzinie 10,30 w ym arsz  do kościoła

Dziesięciolecie T w ojego  is tn ien ia  
O piew ać będzie h is to rji księga,
W której pozosV nie pam ięć w yzw olenia 
1 n iezach w ian a  O jczyzny potęya. 

BRUAY w  listopadzie 1928 r.
M ikołaj W oźniak. 

 -----—------------- > -o  •  e>—i   -------

W

U PRYNCYPAŁA
A* dotychczasow e zajęcie pańskie? 
S zukam  zajęcia,
Ale jak ie  było  pańsk ie  sta łe  zaję­

cie !

— Nailiy-
O dpow iedzieliśm y jm i. a  nad to  prosi- 

iv  by P a n  dok ładn ie  p rzeczytał kom u­
n ik a t u rzędow y n a  3 stron ie  W iarusa  Pol 
.-kiego n r. 233 i postąp ił tak , jai-, tam  
w skazano . W idzi Szan. P a n , żc ty ło  
jest zapy tań  i odpow iedzi, iż poprostu  
n iem a m iejsca n a  inne sp raw y , k tó ie  
także m uszą być d ru k o w an e . Dlatego 
odpow iedzi dajem y ty lko  w  m iarę  m iejs 
ca w  num erze. ’

W . P . HEGENBARTH Ja n  — Eysden.
D olarów ka kosztu je  około 100 zł., za­

leżnie od kursu  giełdow ego, a  kupić  ją  
P an  może przez ban k i w  Polsce lub  
przez P ocztow ą Kasę Oszczędności w  
W arszaw ie , ul. Ja sn a . W y g ran a  jest 
w yp łacana  w  gotów ce w  d o la rach . P ro  
cen t od d o larów ki jest co innego i płaci 
go rząd  osobno niezależnie od w ygranej 
p rem ji.

W . P . GWIZDEK — M aries les M ines
Niech P an  poprosi p . S tróżew skiego, 

by zapy ta ł się o  to w  najb liższej szkole 
śred n ie j. C hłopca m ożna posyłać, ale 
nau k a  » szkole średn ie j jest kosztow na- 
W ysokość opłaty jest różna, zależy od 
m iejscow ości, w  której szkoła s ied m a  
się zn a jd u je . Szkoła w  L ille pobiera 
p rzeciętn ie  4698 fr. rocznie, a  do tego do 
chodzi 120 fr. za naukę relig ji i od 15 do 
50 fr . rocznie za w ypożyczenie książek 
klasycznych. O płatę uiszcza się c o k w a r  

i ta ł. P ie rw szy  raz słyszym y od P an a , 
abv pob ierano  w  Lille po 200 fr. m ie­
sięcznie. K to to każe sobie tak  płacić? 
Sum a 4-698 fr . oznacza koszt nauk i i u- 
trzy m an ia  w  pensjonacie  przez cały rok. 
Gdvbv chłopiec m ieszkał w  d o m u , to  o- 
pła ta ’w yniosłaby  ty lko  918 fr. zia rok i

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE
Montceau-les-Mines.

Spow iedź d la  po laków  w  Bois - d u  - 
V erne cdbedzie się d n ia  7 b. m- o godz. 
3 po  poł. dó godz. 6  w iecz. W  niedzielę 

- d.aia 18 odbędzie się tam że  nabożeń­
stw o  polskie z kazan ien . D la rodaków  
z B lanzy les M ines odbyw a się spow iedź 
w  każdą czw artą  sobotę m iesiąca od go­
dziny  3’ po  poł. N abożeństw o w  n ie ­
dziel;;. d n ia  25 b. m . o zw ykłej godzinie.

Ks. I. M ieczkow ski, 
proboszcz.

M Drobne ogłoszenia
P O S Z U K IW A N IE

F o t  żu k u  je  b r a ta  m e g o ,
F r .  T O R K O W lA K A
o-lam io  za.u!iesz..<ileo'0  w Au- 
hy. przy Douai iN .rd.i Osoby, 
którym znany jest olKiony 
ail.es Kran iszka TOHKOó lA- 
k.\, proszone sa o po.lanie go 
pod adres m: Antoni TOR- 
K O W IA K , colon ie Ham Xr. 
su. K. Krentzwaldf M oselle.)

S P R Z E D A Z □
INTERES FRYZJERSKI

Z kompletu, iii urzmt/.e- 
niom i ‘owatvm z powodu 
spraw fan ii ijnych do o.l-ta, 
pienia od zaraz zu bardzo niska 
cnie. Zgłaszać sie; Kl.EMGNS 
RITTl H, noilfeur, l’t. Uam- 
betta, DEN A IN (Nord.)

D o  o d s ta w ie n ia
H A N D E L

z powodu wyjazdu, w sam ym  
cenirze to lon ji nolskiej, i*a- 
dajac; sio na handel M i.ouial- 
n w ed liu ia iu ie , handel ni- 
ciany i pończoszniczy, han 
del ‘tow -row  ze-aziiycb, do 
ktorego uiozna dolaczyc ka­
w iarn ie, jatkę, lub inuy ban- 
d ei. Zwracac sie do Clemeut 
Mariace. t9 . rue des Gapucins, 
O.AMR14AI.

NIE BAW IŁ ŚIĘ
— P an ie  A psikiejvicz, czem u to wczo 

ra j nie byłeś w  biurze?
— P rzepraszam  p an a  d y rek to ra , by­

łem  na  w eselu .
— Z am iast p racow ać p an  się baw isz?
— Ależ ja  sie bynajm nie j n ie baw iłem  

było to m oje .w łasne w esele.

aid! M oselle.) ’

OD ADM INISTRACJI
m  l i   411 , e  ,-im .- r«» 1-i.UU — ŻU. tU . -—J-

W B IliR Z E
1 u rzędn ik . Cóż w y  tak  n am aw iac ie  

naczeln ika na p ilzneńsk ie  piwo?
2 u rzęd n ik . S huścieje  dziadzisko i 

pójdzie n a  pensję , a  m y prędzej zaaw an 
su jem y!...

W A Ż N A  RO Z MO WA
D jurn ista : Jego ekscelencja pan m ini 

s te r p rzy jech a ł w łaśn ie , rozm aw ia łem  z 
nim .

N aczelnik b iu ra  Tak? Cóż pan  z n im  
m ów iłeś.

D ju rn is ta . P ow iedziałem  m u: „D zień 
dobry” a  Jego  E kscelencja  odpow iedział 
m i to  sam o.

Czopek, V ihenoy 7,00 — 10. t ! . 10. 
12. G rześkow iak, A rgenteu il i,00 — 3. 
l i  _  3 . 12. H um en, Lacanche i,00 
JO — !0. 12. Je liń sk i, Apt 7,00 — 1.
l i ’ 1 . 12  Jóźw iak , A rgenteu il 7,00 —
1 0 . i!  — 10. 12. Jackow sk i, Auby - -\- 
s tu rie s  7 ,0 0  — 10- i i —10. 12. M ach, Bel 
legarde  21,00 -  20. 1 0 . - 2 0 . 1. M orek, 
Ross-elange 14,00 — 5. 10.—;o. 1. Ih n ta l. 
D istro ff 21,00 — 10. 11.—10. 2. P ilak , 
Consenvoye 21,00 - -  5. U .—5. 2. 1 osa a 
T renay  d ’O isans 15,00 — 5. J * - " 18- 1 
R eszkę, St. M axim in  10 00 -  5. 1 1 .-  18. 
12. Sorek, C ourcelles les Lens 14,uo — 
18. 10.—18. 12. Sorgieł, Segre 7,00 
10  11 — io . 12. T u rk o w sk i, St. F lo ren t 
s. A u zon net 15,00— 12. 12— 25. 2. P ie tr  
kiew icz, M ontluęon 7,00 — 5. 11.—5. 12. 
Wpóbel, M ontluęon 7,00 — 5. U .—5. 12. 
Ż elazow ski. Brzozowy Kat 20,00 — lo . 
1 0 —15 1. Ż elazow ski, M ontluęon 21,00
 10. 1Ó.—10. 1. K ub iak , Poinpey 1 0 ,0 0
 25. 11— 8 . 1. B ryehcy, A'uboue 14,00
 5 . i i . —5 . 1. Picz, F le rs  en Escrebieux
2 1 .0 0  — 1. 10.—1. 1. M uneh len , T royes 
21’0 0  — 3. 10.—3 1. M agon, R ollat 7,00
 ’l0  10.—10. 11 Ochocki, C hateaugail
lad  14 00 — 10. 10.— 10- 12. K aczm arek,

ue i i a . ; e 14,uu -  zu. 10.—^ -  12. ^ a c z  
m arek  W . Le H avre 7 , 0 0 - 8 .
G ajów ka, S a in t A uban 21,00 -1--*
12 '5, Socha, M onLucon 11,50 28. u .
—17. 1. W ołoch, V alenciennes 7,00 — 
.a  i i  — 1 0 . 12. z  Wierzchowski, P agny
l  M ause 14,00 -  1. ł l . - L  ł- I ^ o i c c  
Sezanne 7,00 -  3. H - 3  12. S trza łk o w  
sk i, G ivors 2 1 ,0 0  -  2 o. !L° . - ^ o .  1. S tu ­
dziński, D orignies 21,(X) -  1. 10. 1. L
S tankiew icz, U g m e u  21,00 — 10. 11.
!0- 2. Szym czak, Gra-nd Chat m on t ^*.0° 
_  10  11 - 1 0 .  2. S zu lew sk i, Le P on t d i  
C laix 14,00 — 1. 11.—1. I- Sadow czyk, 
Auboue 7,00 -  1. u r - 4 .  2. f 'te s z k a ,
St. Am and L e s  E aux 7d)0 -  . 1 1 .-1 -  1 -  
M isiak, B rigm oud 1^,00 — B t l .  ł * ]• 
M ioduchow ski, Fougeres 2 1 -  
—25. 2. Len, S t. A m and Les Eaux /,u t) 
, *31 i 12 Łączka, Calonn-e - R icou 

t 5  0 0  G  ś . 10— 13. 12. Ł akom ski, 
Louvroil 14,00 - 1 - 4 1 - h l -  K n g ta .  
B rignoud 1-4 ,00  — 1- H - ■
R um nen  2 0 ,0 0  -  5. 1 1 .- 6 .  1. 
sk i, St. F lo ren t s. A uzonnet -  
i j . U o  1 2 . G ru lkow ski R ouxH L O O ^- 

1 1 —1 5 . 12. Forecki, Ju m et, 20,00— 
10. U . —  t r>- i-

O godzinie lO.SO wyniar.-z do kościoła ! -  W łaśn ie  to jest m oje sta łe  zajęcie. p ła ta  w ym osram  t> i .o  u io    ■ ^  ^  ^  g g f  f i K

"* m v w i a -t v . a Z C Z E  3X T IIE S  “KTO WIARUSAPOLShi mw
n a  m i e s i ą c  l i s to p a d  niechaj zwróci sie wprost d o  Administracji 

.W IA R U S A  P O L S K I E G O "  lub do miejscowej agencji.
C e n a  P r e n u m e r a t y

kwartalnie w agencjach 21 fr. I I I  Za granicami Francji 
miesięcznie . . . . . 7 » III miesięcznie 10 fr-

X 2 k

Wydawca } właicicis] 4 *AU Q14EJSKJ ba GAraci : JULfcS TAHUlfcU- Jmprinierie ; DłJBAli FL1UUS — let i t 4 DyroKtę? >yvda\ynUdjy» ST AM SŁAW. NAWROCKI.
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